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SoiiSarndść Kola p o lsk im
Nasz korespondent pisze nam z Wiednia pod 

datą 8 czerwca:
Naprężenie w Kole polskiem doszło już do 

punktu kulminacyjnego i doprowadzić do obja­
wów ubolewania godnych- Wszyscy, którym na 
utrzymaniu solidarnego Koła polskiego w Wiedniu 
zależy, powinni dołożyć wszelkich starań, aby 
wyrównać lóżnice i usunąć antagonizmy, osła­
biające silę Kola na wewnątrz i jego pcwagę 
n? zewnątrz.

Za iiainieiorlunniejszy środek uzdrowienia o- 
becnych stosunków w Kole Dolskiem uważać 
jednak należy pomysł zmiany statutów w kie­
runku vn iększego ograniczenia swobody głoso­
wania. Należało to do największych zdobyczy 
nieznacznej wówczas frakcyi demekratycznej w 
Kole, że dzięki usiłowaniom ś. p. Romanowicza 
i Rottera, udało się uchronić mniejszość od bez­
względnego majoryzowania jej przez przyjęcie 
§ 12. statutów, treści następującej:

„Nie wolno członkom Koła głosować inaczej 
w Radzie państwa, niż uchwaliło Koło lub, w 
braku postanowienia Koła, komisya parlamen­
tarna.

, . W o l n o  a t o l i  k a ż d e m u  c z ł o n k o w i  
K o ł a  u c h y l i ć  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a p r z e z  
n i e o b e c n o ś ć ' ’1.

Z  tego postanowienia, jak wiadomo, ludowcy 
w ostatnich czasach zrobili kilkakrotnie nżytek 
i wywołali przez to znane komplikacye polity­
czne. Można więc co do taktyki ludowców róż­
nego być zdania, ale nie należy dążyć do reak­
cyjnej zmiany statutów i zacieśnienia swobody 
politycznej posłów, której rozszerzenie było w  
swoim czasie warunkiem wstąpienia partyi lu­
dowców do Kola. Taka zmiana statutów „in 
ptins“ nie złagodziiaLy istniejących antagoni­
zmów, lecz wytworzyłaby nowe, i spotęgowałaby 
rozgoryczenie mniejszości przeciw większości, 
grożąc rozbiciem Koła.

Wprawdzie spotykamy się ze zdaniem: lepiej 
mieć Koło, liczące tylko 50 członków, a s o l i ­
d a r n e ,  aniżeli Koło z 70 człon Kam5, na któ­
rych nie zawsze liczyć można. Jest to zapatry­
wanie mylne. Biorąc nawet za punki wyjścia 
dz siejsze bardzo poważne różnice polityczne w 
Kole., nie nlega przecież wątpliwości, że m?ją 
ona tyiko charakter przemijający i że prędzej 
czy później muszą być usunięte.

.Dzisiejszy stan w Kole polskiem jest niemo­
żliwy i już dlatego dłużej trwrac nie może i nie 
powinien. A le jedyną podstawą wszelkich usiło­
wań, dążących do uzdrowienia stosunków w 
Kole musi być: u t r z y m a n i e  j e d n o l i t e g o  
1 s o l i d a r n e g o  K o ł a  p o l s k i e g o  w p a r ­
l a m e n c i e  w i e d e ń s k i m .  Powrót do dawne­
go rozbicia reprezentacyi polskiej, ponowne po­
wstanie dwóch zwalczających się wzajemnie 
-dubów polskich w Wiedniu, byłoby klęską dla 
kraju i o tem pamiętać powinni jedni i drudzy.

N.e wchodząc więc tutaj w merytoryczny 
pór polityczny, toczący się obecnie w łunie 

Kola polskiego, chcemy jedynie przestrzedz 
Przed niebezpiecznemi eksDery mentam ze zmia­
ną statutów, która nawet do celu prowadzić 
-itf może. Z m u s i ć  d o  g ł o s o w a n i a  każ 

dego z posłów żaden statut nie jest w stanie. 
Nigdzie tak, jak w polityce, nie należy zapo­
minać o przysłowia ,.hodie mihi, cras tibi“ .

Postanowienia statutu mogą się jutro skiero­
wać przeciw tym samym, którzy je  dziś zmie- 
Dlaj'ą. Zmianą statutu nikogo zresztą się nie 
Przekonywa i nie wywołuje się zmiany na­
stroju.

Niema wi^c innej drogi, jak p o r o z u m i e ­
n i e  i ł a g o d z e n i e  wzburzonych umysłów 
Przez w z a j e m n e  ustępstwa, ale ponad wszyst-

kiem stoi zasada utrzymania jedności Koła pol­
skiego. Sz.

Godząc się na zasadnicze postawienie kwe- 
styi przez naszego korespondenta, uczynić mu­
simy uwagę, że partya polityczna, należąca do 
Koła polskiego, nie pow.nna także n a d u ż y ­
w a ć  przysługującego jej prawa co do uchyla­
nia się od głosowania. Solidarność klubowa nie 
jest celem stronnictw, w jego skład wchodzą­
cych, ale jest bardzo ważnym ś r o d k i e m  do 
wytworzenia w a r t o ś c i  p o l i t y c z n e j  kiabu, 
jako taktycznej jednostki parlamentarnej. Swo­
boda stronnictw, zawiązujących k’ub, powinna 
więc znaleść swój k res tam, gdzie wartość po­
lityczna klubu na szwank narażoną zostaje. —  
W  przeciwnym razie cała solidarność klubu sta­
je  się pustem hasłem i nie osiąga celu,

O tem pamiętać powinien także poseł Stapiń- 
ski, zwłaszcza, gdy przyjął dostojną godność 
wiceprezesa Koła polskiego i za kierunek 
jego polityki wobec kraju jest odpowiedzial­
nym.

Obie stmny, zarówno większość Kcła, jak klub 
ludowców, w utrzymaniu solidarności Koła upa­
trywać muszą także zaspokojenie, w pewnej oczy­
wiście mierze, swoich partyjnych dążności i, o 
ile decydujący w tej kwestyi interes kraju na 
to pozwala.

Prawdą jest bowiem, .że akces posła Stapiń- 
skiego wzmocnił siłę Koła polskiego, ale i to 
także jest p r a w d ą ,  że z w i ę k s z y ł  o n  s i ­
ł ę  i z n a c z e n i e  s t r o n n i c t w a  l u d o w e ­
go,  a z w ł a s z c z a  j e g o  p r e z e s a ,  z a r ó w ­
n o  w k r a j u ,  j a k  w p a r l a m e n c i e .  O tem 
wiceprezes Stapmski wie najlepiej i dlatego 
wierzymy w szczerość jego zapewnień, że z Ko­
ła polskiego nie wystąpi. Byłby to błąd zbyt 
wielki, aby go popełnił polityk tak praktyczny, 
jak pos. Stapiński. Nietylko więc pos. Stapiń- 
skiemu powinno być dobrze w Kole polskiom, 
ale i Koło polskie tosamu zadowolenie z jego 
towarzystwa odczuwać powinno. Jeżeli już o 
interes partyjny idzie, to musi cn obopólne 
znaleść zaspokojenie.

Skoordynowanie interesów partyj, należących 
do Koła polskiego, polegać może jedynie na tem, 
aby żadne z nich w ognisku solidarności Kola 
własnych kasztanów nie piekło; te kasztany 
powinny być wspólną ich własnością przez to, 
że są własnością kraju.

To jedyne rozstrzygnięcie kwestyi i o tem 
pamiętać powinna w niemniejszej mierze więk­
szość Koła, jak i stronnictwo ludowe z posłem 
Stapińskim na czele.

W  obecnej kontrowersyi, jaka z powodu tak­
tyki pos. Stapińskiego w Kole się wytworzyła, 
przyznać trzeba, że słuszność poglądów była 
w znacznej części po stronie przywódcy stron­
nictwa ludowego. Z  tem większość Koła za mało 
się liczyła, przekładając względy taktyki wła­
snej, nad istotę rzeczy. W  takich razach jest 
się zawsze narażonym na porażkę. Wyrozum i: - 
łość i koordynacja poglądów jest tutaj k o ­
n i e c z n o ś c i ą ,  —  obowiązującą obie strony 
sporne. Są kweslye, których większością gło­
sów w klubie rozwiązywać nie można; zgoda 
musi zapaść jednogłośnie.

Z w r o i  w  s y t a e y t

Do godziny 2 w nocy trwały wczoraj konfe- 
reneye i pakta klubowe. Przechylenie się Kola 
polskiego na stronę Unii słowiańskiej nadało 
ostatecznie nowy zwrot całej sytuacyi rarlamen 
tarnej. Wytwarza się przez to nowe ugrupowa­
nie stronnictw, które dotąd było wogóle bardzo 
chwiejne i właściwie nie zapewniało większości, 
na którą w krytycznych momentach możnaby 
liczyć.

W iększość tę obliczano, do ostatniego posie­
dzenia Izby poselskiej, na 267 głosów (Koło 
polskie 69, antisemici 96, wolnom. Niemcy 77, 
Rumuni j W łosi 19, Rusmi bukowińscy i  dzicy 
6), podczas gdy opozycya liczyła głosów 242 
(Unia słowiańska 124, socyałiści 89, Rusin) 20, 
dzicy 5, syoniści 4).

Większość teoretyczna wynosiła 25 głosów. 
Biorąc w rachubę rozmyślne lub przypadkowe 
abseneye, wyniku głosowania nigdy nie można 
było przewidzieć, co r jąd w  ustawicznym utrzy­
mywało napięcia.

Dzisiejsze posiedzenie Izby przyniesie może 
pewne wskazówki, jak ' ukształtują się w niej 
stosuDki stronnictw.

(T  e 1 e 1 o n e m.)
W i e d e ń ,  8 czerwca.

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów nie roz­
pocznie się zapewne, jj>fc zapowiedziano o godz. 
11-ej, l e c z  o w i e l e  p ó ź n i e j ,  a to ze wzglę­
du na liczne n 0, r a d y  p a r t y j n e ,  jakie się 
odbędą w ciągu dzisiejszego przedpołudnia.

N a r a d y  k l u b ó w  r o z p o c z ę ł y  s i ę  j u ż  
o g o d z. 9 r a n o. Stronnictwa n i e m i e c k i e  
zaskoczone są p r z e w r o t e m ,  jaki nastąpił w 
sytuacyi polityczno; w ciągu wczorajszego wie­
czora, p r z e z  z b l i ż e n i e  s i ę  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  do  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .  (Zobacz 
numer poranny. Przyp. red.) Z tego powoda 
zwołany został k o m i t e t  w y k o n a w c z y  
stronnictw niemieckich ma naradę dziś o godz. 
9 rano. Na posiedzeniu tem toczyć się będą ob­
rady nad zmienioną sytuacyą i formułą kom­
promisową, która stronnictwom będzie przedło­
żona.

Spodziewają się. że, ułożona wczoraj między 
stronnictwami słowiańskiemi a K o ł e m  p o l ­
s k i  e m rezolucja, zostanie dziś w Izbie j e d n o ­
g ł o ś n i e  p r z y j ę t ą ,

Z powodu uobwaly, powziętej wczoraj póź­
nym wieczorem aa konferencji p r e z y d y u m  
K o ł a  p o l s k i e g o  z p r e z y d y u m  U n i 5 
s ł o w i a ń s k i e j ,  zamierzone pierwotnie wnie­
sienie dodatkowej rezolucji Głąbińskiego, s t a ­
ł o  s i ę  b e z p r z e d m i o t o w e m .

Nowa r e z o l u c y a  k o m p r o m i s o w a  opie­
ra się głównie na wniosku S u s t e r s i e z a ,  
z którego pewne ustępy zostały opuszczone lub 
złagodzone. Obrady:. za-lępców Kcła polskiego i 
innych stronnictw słowiańskich nad stylizacją 
tej nowej rezolucji t r w a ł y  d o  g o d z i n y  
d r u g i e j  w n o c y .

„N. Fr. Presse“ omawiając ten zwrot w sy­
tuacyi twierdzi, że Koło polskie opuściło Biliń­
skiego i poddało się w p ł y w o w i  m n i e j  s zo -  
ś c i we własnym klubie. Trudne stanowisko mi­
nistra skarbu, stało się wskutek tego j e s z c z e  
n u d n i e j s z e  in. Koło polskio p o s z ł o  ś l a ­
d a m i  S t a p i ń s k i e g o  Jedyna ochrona mi­
nistra skarbu Dolega na tem, że rząd oświad­
czył, iż z dzisiejszego głosowania nie wyciąg­
nie konsekwencji.

H i f o z p t o a s ^ o  kreigńsiue.
Po szeregu spraw tak trudnych, jak niepo­

dległość Bułgaryi i aneksya Bośni, które pod 
pewnemi względami uważać należy za bezpo­
średnie następstwa przewrotu tureckiego, weszła 
teraz ta  porządek dzienny polityki międzyna­
rodowej sprawa kreteńska, której zaostrzenie 
obecne uważać należy także za jeden zo skut­
ków owego wielkiego przewrotu. Sprawa kre­
teńska jest jedną z najstarszych, które słabną­
ce i rozpadające sie państwo ottomańskie pozo­
stawiło do rozstrzygnięcia mocarstwom europej­
skim Krętą też zajmuje się polityka europej­

ska iuż blisko cał« stulecie, nie mogąc osiąg­
nąć żadnego poważnego rezultatu.

W  roku 1826, na drugim zieanoczonym kon- 
gićsie greckich pairyotów w Epidauris, posta 
nowiono włączyć Kretę do tego obszarn ziemi, 
dla którego patryom ci domagali się wolności 
i jednolitego ustawodawstwa. W  cztery lata 
później na konferencyi londyńskiej zapomniano 
włączyć Kretę ao nowej niezaw'słej G recji. 
Jedyną przyczyną tego „zapomnienia" był wów­
czas wpiyw angielski. Pierwszy kandydat na 
królewski tron grecki, L e o p o l d ,  książę sasko- 
koburski, późniejszy król belgijski, odmówił 
przyjęcia korony greckiej, ponieważ Kreta za­
miast hyć wcielona do niezawisłej Grecyi, zo­
stała uznana za ósmy wilajet europejskiej Tur­
c ji . Od tego czasu niepokoje i powstania na 
tej pięknej wyspie nigdy nie ustawały.

Kiedy w roku 1831 Porta odstąpiła Kretę 
Egiptowi, kiedy w roku 1833 koronował się 
król Otto, kiedy w r. 1840 wyspa od Egiptu 
znowu powróciła do Turcji, za każdym razem 
nieszczęsna wyspa stawała w płomieniach wal­
ki. Wielkie i długotrwałe powstania w roku 
1866 zalało krwią całą Kretę Mimo to i wów­
czas także jedna Anglia oparła się zgodnej 
woli całej Europy, która chciała przyłączyć 
Kretę do Grecyi. W  roku 1868 nadała Forta 
Kreteńuzykom pewnego rodzaju konstytucję, 
spodziewając się, że w ten sposób osłabi ich 
aspiracye lieleńskie. Sztuka ta jednak nie udała 
się. Po klęskach tureckich pod Plewną i na 
kongresie berlińskim, musiał sułtan zgodzić się 
na nowe tiardzo naw«t liberalne koncesje dla 
niespokojnej wyspy. Znane są one w historyi 
pod nazwą „pokoju w Aleppo“ .

Ale i te koncesje nie ustaliły losu wyspy. 
Na wiadomość o rzeziach Ormian w Turcyi 
azjatyckiej i europejskiej, powstali chrześcijań­
scy Kreteńczycy z bronią w ręku, żądając wcie­
lenia ich do Grecyi. Czytelnicy przypominają 
sobie zapewne najjaskrawsze epizody z awan­
turniczej polityki ówczesnej rządu ateńskiego, 
który kilka regularnych batalionów pod do­
wództwem pułkownika Wassosa na Kretę wy­
sadził, dając tem powód do woiny tesalskiej 
w r. 1897.

Po szpetnem rozgromieniu blagierów i krzy­
kaczy greckich, otrzymała Kreta międzynaroao 
wTą załogę i „autonomię", na której proklamowanie 
pozwoliły Kieteńczy kom cztery opiekuńcze mocar­
stwa. Przez Krótki czas. widziano sześć flag 
sześciu mocarstw europejskich (Anglii, Rosyi, 
Niemiec, Austryi, Francyi i Włoch), jak powie­
wały spokojnie, zatknięte jedna koło drugiej na 
marach cytadeli w Kanei. Niemcy od początku 
zachowywały w tej sprawie rezerwę, kokietując 
z właściwą sobie natarezj wością Abdul Eamida. 
Na Kretę wysadziły one tylko kilkunastu żoł­
nierzy maryuarKi, wzbraniając się wysyłać tam 
oddziały piechoty, jak to inne państwa uczyniły. 
Austro-Węgry poszły wkrótce za przykładem Nie­
miec. Na Krecie pozostały tylko cztery mocarstwa 
opiekuńcze, którym Abdul Hamid zgotował nie­
bawem bardzo przykrą niespodziankę. Oto 
z właściwą sobie bezwzględnością, chytrością 
i okrucieństwem, zorganizował on za pośredni­
ctwem swoich agentów w i e l k ą  r z e ź  c h r z e ­
ś c i j a n  w K a n u y i  w r. 1898, w które; kilku­
set ludzi nadło trapem, miedzy nimi zaś pewien 
oficer angielski i wielu szeregowców z załóg 
okrętów wojenuych angielskich. Cztery państwa 
opiekuńcze postanowiły wobec tego oczyścić 
wyspę z załóg tureckich. Wkrótce nie było na 
Krecie ani jednego żołnierza suitańskiego; na 
miejscu półksiężyców tureckich pojawił się herb 
K'-ety i jej flaga autonomiczna. Władza, podzie­
lona między parlament i nowo mianowanego naj­
wyższego komisarza, którym został grecki na­
stępca tronu, okazała się dość silną do przy­
wrócenia ładu i spokoju na nieszczęsnej wyspie.

Tureya pozostała już tylko wyłącznie nominal­
ną właścicielką Krety, z której ani jeden piastr 
nie powędrował już odtąd do wiecznie pustych 
kas konstantynopolitańskich. Aneksya Krety 
przygotowywała się teraz za wolą czterech 
mocarstw opiekuńczych stopniowo, ale kon­
sekwentnie.

Po wybucha rewolucyi tureckiej sprawo kre­
teńska zaostrzyła się na nowo. Kreteńczycy za 
pragnęli jak najprędzej i jak najwięcej wycią 
gnąć dla siebie korzyść: z wypadków, rozgry­
wających się w stolicy tureckiej. Turcy jednak 
ze swej strony zaczęli okazywmć doży zapal ; 
energię w celu odzyskania utraconej już na 
poły wyspy. Rząd turecki oświadczył katego­
rycznie, że praw swoich dc Krety będzie bro­
nił aż do o s t a t n i c h  k o n s e k w e n c j i

A  tymczasem zbliża się termin 1 lipca 1909 
roku, w którym cztery mocarstwa opiekuńcze 
przyrzekły wycofać swoje załogi. Jednocześnie 
ruch lieleński na Krecie wzmaga się tam z 
każdym dniem. Nr wielkiem zgiomadzeniu pu- 
blicznem w Kanei proklamowano jednogłośnie 
przyłączenie Krety do Grecy: Zgromadzeni
wysłali do pałacu komisarza delegatów, którzy 
nie zastawszy go w domu, kazali na miejsca 
kretyńskiej, wywiesić flagę grecką. Dowódcy 
załóg europejskich przypatrywali się temu wi­
dowisku z początku spokojnie, nie wiedząc, co 
mają czynić. Dopiero później kazali oni flagę 
grecką zdjąć, jako przedwcześnie wywieszoną.

W  Konstantynopolu wypadek ten wywoła! 
głębokie oburzenie. Dis ‘ MłodoturKÓw, przyzwy­
czajonych już do sympatyj, jakie okazywali im 
Grecy, był on bardzo niemiłą niespodzianką Mimo 
to okazali oni imponujący spokój i rozwagę. W krót­
ce potem poseł grecki w Konstantynopolu p. Gripa- 
ris zakomunikował Porcie zapomocą zwykłej noty, 
że Grecya chce anektować Kretę. Na to odpo­
wiedział mu minister sp-aw zagranicznych Rif- 
fat pasza, że Tureya może w tej sprawie per­
traktować tylko z czterema mocarstwami opie- 
Łuńtzeini Mocarstwa te wdały się w sprawę 
rzeczywiście i osiągnęły to, że zarówno ze stro­
ny Kreteńczyków jak Greków otrzymały zape­
wnienia. że zachowają spokój. Sprawa kreteń­
ska ucichła znowu na czas jakiś.

Lecz oto teraz zbliża się termin wycoiania 
za łig  europejskich z Krety. Grecy znowu wy­
stępują z& swemi pretensjami. W  Konstanty­
nopolu zaś, gdzie teraz tylko o Krecie mówią, 
odpowiadają szczękiem szabel. Torta żąda, aby 
mocarstwa zagwarantowały jej prawa zwierzch- 
nicze do Krety, grożąc, że w przeciwnym ra­
zie suma sobie takie gwaraneye z bronią w rę­
ku zdobędzie.
■ Groźba la nie jest czczą. Mniemanie, jakoby 

po obecnych przewrotach Tureya do akcy. mi 
litarnej nie była zdolną, jest z gruntu fałszywe. 
Przeciwnie ifłodotnrcy p r a g n ą  t e j  w o j n y ,  
ponieważ wynik jei dla nich pomyślny jest 
stosunkowo najpewniejszy, a sama wojna byłaby 
bardzo popularną i lepiej niż wszystko inne 
przyczyniłaby się do konsolidacji wewnętrznej 
państwa. ,

Nie należy zapominać, że zwycięstwo, odnie­
sione w  r 1897 w wojnie o Kretę na całych 
dziesięć lat wzmoenuo autorytet Abdul Hamida. 
Dlaczegoby Młodoturcy nie mieli skorzystać ze 
sposobności użycia tego samego już wypróbo­
wanego sposobu’  Mukutar pasza, który bit Gre­
ków przed 12 laty, a teraz tak gładko zdobył 
Konstantynopol i Udiz, jest gotów w każdej 
chwili do marszu na Tessałię.

Sprawa kreteńska jest tedy uowem powa- 
żnem niebezpieczeństwem dla pokoju, które prze- 
dewszystkiem zagraża Grecyi, która nie chce 
wyrzec się swej polityki awantur i chciwości

JE R ZY  NOW AKOW SKI.

ZAWIERUCHA.
Powieść na Ile wojny rosyjsko-japońskiej.

(Ciąg dalszy.)

R O ZD ZiA Ł  X X II . ’
Wieczór zapadł; Kański wrócił dopiero z ro­

lą do obozu; zmęczony był dniem upalnym, kn- 
izem, znudzony jednostajną robotą sypania
Szańców.

Pized namiotem dymił samowar, krzątał się 
ordynans, a na zydelku siedział Miernicki, bez 
kitta, ze szklanką herbaty w ręku; paczka ga- 
zet, przejrzanych świeżo, leżała przy nim na 
zieap

A. jesteś nareszcie —  rzekł leniwie —  
Puściłeś trochę soku, szkoda, że niema wyży­
maczki, piędzejbyś wysechł.

-  Widzę, że całodzienne spanie zaostrzyło 
“ nakomicie twój dowcip.

-  Cenię twe uznanie, zgodzisz się chyba, że 
w danych warunkach najmilszem zajęciem dla 
uus jest spanie. Robię zatem wszystKO co ode- 
muie zależy, by zabezpieczyć sobie największą 
porcyę tego drogocennego przedsmaku nirwany.

- -  Przyznaję nawet, że ci się to znakomicie 
udaje.

■— I tobie by się udawało, gdybyś ciągle 
; łowy me nosił w obłokach. Chciej zrozumieć, 

iyc.e wśród ludzi oparte jest na ciągłych 
arobnycb kompromisach; gdybym z mpuB rotnjm

czerwonoskórym Mojsiejem Iwanowiczem nie u- 
trzymywał dobrych stosunków, musiałbym sma­
żyć się we własnym sosie, jak ty,

—  Mało w tem twej zasługi, gdy pryucypał 
twój dobroduszne homo.

— To wszystko jedno, z każdym się pogo­
dzę, o ile naturalnie niema wzajemnej anty- 
patyi.

—  Do logo trzeba dużo oportunizmu
—  Ee, więcej chyba sceptycyzmu; życie jest 

farsą, pamiętasz francuską śpiewkę:
,.On sort, on erie 
El c’cst la vie,
On crie, on sort 
Et c’est la mort“ . 

grajmy ją zatem wesoło, a głównie omijajmy 
zav, sze tę straszną panią —  prawdę. Niech żyje 
przyjemne kłamstwo.

—  Piękne zasady przywiozłeś z Odessy.
 Zasady?! —  zawołał Miernicki drwiąco —

ja nie mam zasad, a wy je macie od parady, 
na pokaz, jak uhuann świąteczne. W  chwili, 
gdy je trzeba okupiC ceną poważnej ofiary, cho­
wacie je do kieszeni; Katonów niezłomnych wię­
cej niema, pomarli w swoim czasie z głodu, 
a osły oddawna pozjadały oset, co z nich wy­
rósł.

—  A na czem oprzesz życie?
— Na czem ci się podoba; rozbij je  na dro­

bne cząstki wrażeń powszednim, i konsumuj 
codziennie porcyę; może się na n ią  złożyć tro­
chę zmysłowości, szczypta estetyki, Kieliszek 
dobrego wina; a gdy ci wyj adnie pójść _ na
księżą grudę, nie będziesz potrzebował się iry­
tować, że cię życie zawiodło; „co smaczne, to 
i zacne“ , mówił wielki epikurejczyk, Kalchas 
z „Pięknej iLclecy". _ >

—  Wiesz Bronku, że wobec twych teoryj, 
dziwi innie twa przyjaźń ze mną.

—  Nie licz bardzo na nią; wolę ciebie, niż 
innych, bo mi przypominasz lepsze dawne czasy, 
ale to tylko teraz, bo mnie opadł sentymen­
talizm; gdy minie, będzie mi miło pożegnać 
ciebie.

Gwar głosów podniesionych przerwał im roz­
mowę. 

—  Co to ? —  spytał Kazimieiz.
—  Kłócą się, jak zwykle, przy maczku; gra­

ją już drugą dobę, przenosząc się z namiotu do 
namiotu, by ujść oka pułkownika; najgorzej 
żal mi tego szczeniaka, Konara. .Jest za gorący, 
a trochę cięty; trzymają go mocno i ostrzygą 
aitystycznie do cna.

—  To go odciągnij... Znasz go lepiej.
— Ani myślę; nie będę kładł palca między 

drzwi. Taki gołowąs, to grafka dla graczy nie- 
lada, póki ma monetę. Czy nic zauważyłeś, ja ­
kie wrażenie wywarła przy stole nasza rozmo­
wa po polsku prowadzona.

— Przypuszczam, że żadne... Po polsku mó­
wiliśmy tylko pomiędzy sobą.

— O sancta simplieitas!... Efekt był niepo­
spolity... W pułkach syberyjskich nie zwrócono- 
by na to najmniejszej uwagi; w naszym zaś, 
importowanym z zachodniej granicy, polska 
mowa w klubie uważana jest za mauifestacyę 
autirządową. Obserwowałem z pod oka otocze­
nie. Pułkownik udał, że Lie zwraca uwagi, na­
turalnie tylko dlatego, że narzeczem „ p r z y w i -  
ś l a ń s k i e m ' *  mówiło dwóch przygodnych pra- 
porszczyków; inni za jego przykładem również 
spokojnie przyjęli ten objaw, wstrząsający pod­
walmy paustwa, ale za to giupa hakatystów 
miała miny! Szczególniej podpułkownik Jer-

szow był zdumiony naszem zuchwalstwem, parę 
razy spoglądał na pułkownika, czekając na ostre 
skarcenie śmiałków, to znown groźnie obserwo­
wał nas, robiąc półgłosem jakieś nader dla nas 
niepochlebne uwagi naszemu sąsiadowi.

—  Chyba ci się przywidziało. Przecież oprócz 
nas jest w pułku jeszcze trzech Polaków, dla­
czegóż nie oburzają się na nich, gdy ci rozma­
wiają po polsku.

—  Jesteś zawsze paradny; nie oburzają się 
dlatego, że żaden z nich nie śmie pisnąć po pol­
sku. Zakneblowano im dokumentnie bazie; zre­
sztą wszystko to są głupstwa, w zasadzie wszy­
stko jedno, w jakim się języku ludzie okłamują. 
Niewolnika, daj mi herbaty.

— To co wołasz żołnierza, samowar masz pod 
nosom.

— Właśnie dlatego. Mam o jedno wrażenie 
niezwyczajne więcej. Nie dużo znajdziesz osób, 
w dwudziestym wieku, któreby posiadały nie­
wolnika. mogły bezkarnie wyzyskiwać jego pra­
cę, nie dawać mu chwili spokojnej przoz całą 
dobę, krócej mówiąc, tyranizować go. Teraz do­
piero rozumiem, jakiej rozkoszy doznają_ kobie­
ty, dręcząc na zimno mężczyzn — w nich za­
kochanych.

E O Z D Z rA Ł  X X III .

M żył drobny, gęsty deszczyk. Ciężkie chmu­
ry, nasiąknięte, jak gąbka, wilgocią, przewaiały 
się nizko, nad ziemią rozmokłą.

Boczną drogą, zalaną szklistą powłoką błota, 
wlokła się piesza kolumna pochodowa. Długi, 
ciemny wąż, najeżony bagnetami, pełzł przez 
wzgórza, zapadał się w dolinach ruchem cięż­
kim, ospałym.

Ludzie byli głodm i znużeni Szli od świtu

bez popasu, a tu dzień kończył się i mc nie 
zwiastowało, że się chwila odpoczynki zbliża. 
Ciężkie, przemokłe szynele ciążyły ołowiem na 
plecach, ramiona cierpły od ciężaru karabinu i 
torby podróżnej, obficie naładowanej, nogi za 
padały w gęste, lepkie błoto; więzły w niem, 
odmawiały posłuszeństwa.

Na czele człapało kilku konnych. Był to puł­
kownik ze sztabem; tu również wysunęli się po 
trochu oficerowie, którzy mieli własne konie.

Pułkownik jechał markotny, milczący. Od 
czasu do czasu wstrzymał konia, sprawdzał na 
mapie drogę, patrzył na zegarek. Szmer kro­
ków z tyłu ustał; odwrócił się, koiumna sta­
nęła, z tyłu dochodziły jakieś głosy.

—  Kto kazał stanąć —  spytał ostro, patrząc 
na oficerów.

—  Nio wiemy, od tyłu wołają stać, musiało 
się coś tam zdarzyć.

Pułkownik uniósł się na strzemionach.
—  Majstrują coś przy armatach; poruczni­

ku — zwrócił się do adjutanta —  jedź pan 
i sprawdź, co się tam zdarzyło.

Oficer niechętnie odsalutował, zawrócił ko­
nia, spróbował go piiśrić kłusa, d e  natychmiast 
utknął w głębokiem błocie i stępa pojechał 
wzdłuz kolumny

źołnierze^ tymczasem staii ponuro, patrząc 
beznadziejnie w ziemię. Gdyby przynajmniej 
m ożnń było usiąść, albo chociaż postawić ka 
rabin u nog:, ale ani sposób, błoto sięgało wy­
żej kostek.

Po kilku minutach wrócił wysłaniec
(C. d. n.)



2 Nr 258. W O W a  b e f o k m a Wiórek, 8 Czerwca 1509.

PosS sądem paranym.
Paryż. 6 czerwca.

f = 7  Na ulicy Grange-aax-Belles, przed pona- 
tym, poczerniałym gmach aa fabrycznym, z którego 
dolatuje miarowy stukot kół rozpędowych, stoi gro­
mada ciekawych widzów: subjekci sklepowi, wielce 
surann.o uczesani, woniejący silnemi perfumami i 
popisający się fałszywymi kapeluszami „panama1*; 
silnie zbudowani robotnicy ziemni w szerokich, j ik 
»zarawary spodniacn z niebieskiego lab różowego 
aksamitu; niżsi urzędnicy paAstwowf w wytartych 
mundurach, robotnicy, nie mający zajęcia prz. mu­
sowo, lab z wiasnej woli. Osobne grupy stanowią 
„apasze1*, noszący na tyle głowy swoje czapki wy­
mięte no i nacun-lnie... reporterzy, których nigdzie 
nie brakuje. Ponad drewnianym portalem Dudynku 
powiewa Zle przyklejony afisz z napisem: „Ostro­
żnie! Paści na szpiegów-*.

Od czasr do Czasu przecnodzień zatrzymuje się 
i zapytuje: „Co to jest? Co się tn dzieje? “ Je­
den z reporterów odpowiada węiłowato: „C. G. T .“ . 
Przechodzień obejmuje wzrokitm gm .ch, czyta afi iz 
i odchodzi, rozmyślając nad niedawnemi strajkami. 
Yi szakże C. G. T .“ to „ConfeJćration gćnórale du 
travail“ , ów „Związek powszechny robotników**, 
który we wszystkich strajkach odgrywa pierwszo­
rzędną rolę. W  owym ponurym gniachn, na pierś, 
szem piętrze, poza temi zapylonemi i dawno nie 
mytemi szybami, urzęduje generalny stab wojowni 
czego Związku. Tam znajduje się kuźnia wielkich 
i małych strajków, bojkotów i „arb- tażT*. Tam 
Wielcy i mali wodzowie sna^ą plany, mające uni­
cestwić „burżaazyę1* i zapewnić rewolucyjnemu 
proletaryatowi niepodzielno panowanie.

—  GriHaelheu i dzc  —  wota jeden z repor­
terów.

Zaległa cista. Z drzwi drewnianego portalu wy­
chodzi na nlicę chuda postać, pochylona silnie na­
przód. Na długiej szyi, otoczonej błękitnym kołnie­
rzykiem, tkwi wąska głowa. Twarz koścista, o żół­
tawej cerze człowieka, chorego na wątrobę, jest 
nieproporcjonalnie długa, do czego lię wielco przy­
czynia kozia bródka. Czarne oczy, pełn« rozsądku, 
płoną równocześnie żarem namiętności. To Griffuel- 
hes, wszechpotężny niegdyś sekretarz generalny 
Związku, dyktator syndykatów1— fanatyk, wierzą­
cy głęboko w nieomylność Bwoich zasad i w pe­
wność ich zwycięstwa. Wódz rewolucjonistów w 
łonie Związku, w którym przeciwna partya ma na­
zwę reformistów i znajduje się pod wodzą Niela, 
obecnego sekretarza Związku.

Ten wazechpotężny do niedawna Griffuelhes zn i i - 
daje się obecnie pod sądem partyjnym. Dyktator 
siedzi na ławi« oskarżonych. Sąd odbywa się w po­
nurym gmachu przy ulicy Grange-aox-Belles, natu­
ralnie z wykluczeniem jawności, której socyaliści 
zawsze i wszędzie się domagają, tylko nie u... sie­
bie. Mimo to publiczność dowiaduje się wcale do­
kładnie, jakie tam brudy są prane poufnie. Dziwna 
rzecz: zupełnie takie same nrudy, jak n wzgardzo­
nych burżujów. Nawet oskarżeni dostali burżuazyj- 
ną nazwę satyryczną: „Griffuelhes i spółka'. Je­
den z dzienników mieszczańskich powiada z prze­
kąsem: „Tont commB che* nors1*.

Oskarżyciel Griffneldes’a twierdzą, że dyktator 
nie .cL.ce zaać rachunków z zarządzania fundusza­
mi Związku, że wobec komisji rewizyjnej zasłaniał 
się uparcie toga swojej uczciwości, że wydawał 
rozporządzenia bez zasięgania opinii syndykatów 
i t. d. Zarzucono mu nawet, że brał pieniądze od 
de’ tovanych, sprzedając w ten sposób usługi 
Zw> ku. Drukarnia, urządzona w suterenach opi- 

i jady skn przez Grmuelhes’a, brała za prace 
dla Zw.ązku wyższe ceny, niżeli za prace dla bur­
żujów. Nawet lekarze, którym Zwiąże* odnajmował 
pokoje na przyjęci,? ■ Chorych, "musieli opłacać się 
w sposób lichwiarski Griffueihes’owi i spółce. Grif- 
fuelhes na posiedzenia sądu partyjnego nie chce 
przychodzić. Nie poczuwa się do żadnej winy, czy 
też dał z góry za wygraną? Trzeba czekać na wy­
rok sądn partyjnego

Przed kilku dolami przybyli do Paryża liczni 
deiegaci Byndykatów prowincjonalnych, ażeby wziąć 
ndział w obradach nau sprawą Griffuelhen’a. Re­
wolucjoniści dowodzili, żt nieraz badali rachunki 
jego i .  iw8Z“ znajdowali wszystko w porządku. 
Wreszcie przyszło do głosowania, które było bar- 
ozo podobne do głosowań w komisjach burżuazyj- 
nego parlamentu, gdy chodzi o tu, ażeby się z dra­
żliwej sprawy wykręcić sianem. Głosnjącycb dele­
gatów byio 103. Na Korzyść GriffuelheUa, a więc 
przeciwko wyznaczeniu komisyi rewizyjnej głoso­
wało 51 delegatów, przeciwko temn, a za komisją, 
gło>owało 44, wstrzymało się od głosowania 8. 
Tycb 8 delegatów było języczkiem n wagi.

A jak przedziwnie przedstawił sprawę 21.000 
franków, gdzieś tan? „zapodzianych** delegat Luąuet, 
Pieniądze te, uzyskane z tombol, które zostały 
urządzone prze? syndykaty w całej Francji, prze' 
znaczone były na fuudnsz bodowy doma związko­
wego w Paryżu. A skoro tak jest, mówił delegat 
Luąuet, spraw* owych 21.0U0 franków nie należy 
do kompetencyi Związku. Przedziwna logika

W ponurym gmachu przy ulicy Grauge-aux-Belles 
panuje tedy wojna domowa, która się może ukoń­
czyć rozpad cięciem Związku. .Rewolucjoniści pójdą 
na lewo, a reformiści na prawo, zaś obie strony 
będą utrzymj wać, że w ich obozie znajduje się 
prawdziwa „0 . G. T “ . W  każdym razie Griffuelhes 
na dłnższy czas został obezwładniony, a z nim tacy 
rycerze frazesów, jak Patand, Guórard, Yyetot, 
Bonsąnet, Ponron. Ale Związek powszechuy robo­
tników, dostawszy się pod kierownictwo umiarko­
wanych reformistów, nie przestanie być grożnem 
niebezpieczeństwem dla obecnego porządku rzeczy. 
Hoże nawet niebezpieczeństwo będzie groźniejsze, 
chociaż mniej hałaśliwe.

Sobotni wyoueh prochowni wyrządził również, 
jak to jaz donosiliśmy, także znaczne dzkody w 
Krnkowie. Charakterysiycznem jest n. p., że mimo 
tak znacznoj odległości od mięisca katastrofy, po 
prawej Btrcnie ulicy Floryańskiej (idąc od Rynku 
głównego) w kilka kamienicach powypadały okna, 
oraz drzwi od piwnic powyiatywały z zawias. 
W  restauracji p. Woźniaka przy nl. Fioryańskiej, 
w czasie eksmozyi, w ostatniej pali restanracyjnej 
pękł na długość około 2 metrów gruby mar.

Ooróez szkód, wyrządzonych w budynkach w po­
łudniowej części Krakowa, zaszło także kilka wy­
padków z ludźmi, którzy doznali wstrząśnienia 
nerwowego.

Gromoch ôny.
Co było v łaściwie przyczyną wybuchn prochowni? 

Według Wbzelkiegn prawdopodobieństwa wadliwa, 
przestarzała konstrukcja gromochronów i niedo­
kładne, powierzchowne ich badanie. Władze, któ­
rym powierzony jest dozór nad magazynam Drochn 
i innych materyałów wybu howyeh, twiordzą, że 
badanie gromochronów na prochowniach w Woli 
Duchackiej odbyło się przed 14 dniami i nie wy­
kazało niedokładności. W  jakiż więc 8D03ób mógł 
wzniecić się pożar?

Pewne wskazówk. daj ĵ w tym względzie na­
stępujące wyjaśnienia o gromochronach, które z fa­
chowej strony nam nadesłano:

Każay gr imochron działa w pewnym okręgu, 
zależnym od promienia, mierzonego długością jego 
prostopadłej iglicy. Konduktor powinien byc prze- 
dewszystkiem zrobiony z drutu miedzianego i mieć 
odpowiedni minimalny przekrój. Wprawdzie ze wzglę­
dów oszczędnościowych zakładają przewody z drutu 
żelaznego, jednak w tym wypadku drut musi być 
znacznie grubszy od miedzianego, gdyż w przeciw­
nym razie nie oprze się sile pioruna i nie będzie 
działał. Dla stwierdzenia dobrego stanu gromechro- 
nn umieszcza się w pewnej części przewouu dru­
cianego t  zw. spinkę, którą przy badaniu groiuo- 
chrona wyłącza się, a drut przewodnika łączy się 
z odpowiedr!m przyrządem i przy pomocy prądu 
elektrycznego bada się jego stan. Brak tej spinki, 
której przy starej konstrukcji gromochronach nie 
znajdujemy, utrudnia bardzo dokładne zbadanie 
całego przewodu. Trzehaby bowiem w tym wypad­
ku obejrzeć eaiy przewód gromochronn od szczytu 
począwszy, aż do płyty metalowej, na którą wylą- 
dowuje się elektryczność pioruna, a umieszczonej 
w ziemi, Takie badanie pociąga więc za sobą wiele 
trudu i nie może być djkładne, najmniejsze zaś 
przeżarcie przewodu (n. p. 5— 10 milimetrów) u- 
niemożliwia jego skuteczne działanie i powoduje 
katastrofę.

Grorrochrtny kończą się zwykle płytą miedzianą 
odpowiedniej grubości i wielkości w stosunku do 
promienia, w jakim gromochron ma działać. Płyta 
ta zakopana jest w ziemi w głębokości l 1/ , — 2 
metrów, w warstwie węglowego pyłu drzewnego, 
dla lepszego kuntautu. Na tę fłytę, jak już wspo­
mnieliśmy wyładowuje się elektryczność pioruna, a 
z niej uchodzi w ziemię. W razie przerwania kon­
taktu płyty ? linką grumochronu, traci on swoją 
wartusć, a badanie bez spinki możliwe jest tylko 
tylko przez odkopanie płvty, względnie o ile błąd 
znajduje się w przewodzie ponad ziemią, po doko­
naniu ścisłych • oględzin całej linki Bardzo więc 
być może, za katastrofę w W oli Duchackiej spo­
wodowała tylko albo niezbyt ścisła koutroia, albo 
też przestarzały system gnmuchronów, nie posia­
dających spinek. Gromoehrony. zwłaszcza rmieszczd- 
ne na magazynach prochu, bezwarunkowo powinny 
odpowiadać naj'nows?ym wymaganiom i być pilnie 
kontrolowane, aby mienie, a nawet życie dziesiątek 
tysięcy ludzi nie było na szwank narażone. —  
W Niemczech np. kontrola gromocaronów spoczywa 
w rękach rządu, względnie zarządu miast. Utrzy­
mywani tam Bą osobni du tego urzędnicy techni­
czni.

PO W lSlrofiŁ
Przez cały dzień wczorajszy na miejscu wybuchu 

w W oli Duchackiej bawiła z ramienia władz woj­
skowych komisja techniczno-wojskowa pod przewo­
dnictwem komendanta twierdzy, feldmarszałka-po- 
rocznika B e n d y .  Komisva ta sporzaJziła spis 
szkód, wyrządzonych w mrgazynach z powodu wy­
buchu, dla nżytku wojskowości oraz wydała zarzą­
dzenia, co do ochrony zniszczonych budynków i u- 
chylenii. niebezpieczeństwa ewentualnych nowych 
wybuchów. Mury sąsiednich magazynów, które ule­
gły nadwerężeniu w czasie katastrofy, podparto 
i bezwłocznie przystąpiono do ich wzmocnienia.

Starostwo podgórskie oblicza obecnie szkody, 
wyrządzone wybuchem w budynkach i polach po 
wsiach okolicznych. Szczegółowe zebranie dat sta­
tystycznych potrwa zapewne kilka dni.

Dziś na miejsen wypadku straż j ełnią pa „role 
wojskowe, skrzętnie szukając po okolicznych polach 
pocisków.

Dar Orimwaldzkl.
W  administracji „N. Reiormy** złożyli: 
Bronisław Leśniak z Jasła 50 K.
Jako wdowi grosz składam na Dar Grunwaldzki 

rubla, zapraeowanogo w sybirsziej katordze. Niech 
to carskie obiicz6 patrzy na polskie serca.

Emigrantka.
Z Dąbrowy piszą nam.
Wydział tutejszego Kasyna mieszczańskiego uchwa­

lił w dniu 3 b. m. składać na książeczkę Kasy o- 
szczęduości miasta Dąbrowy ta  „Dar Grunwaldzki** 
kwotę 5 kor * miesięcznie przez przeciąg pięciu lat, 
począwszy od 1 czerwca b. r. W  ten sposób uzbie­
rana kwota 300 koron wraz z odsetkami zostanie 
bez ćadnych zastrzeżeń po pięciu latach wręczoną 
T. S, L. jako „Dar Grunwaldzki1* tutejszego Ka­
syna mieszczańskiego.

Stanisław Szpak, przewodniczący.
Za pośrednictwem J. Jana A r m ó ł o w i c z a, 

naczelnika filii .Banku krajowego w Krakowie, zło­
żył wczoraj pewien ofiarodawca, nie życzący sobie 
wymiany swego nazwiska 10 0 0  kor. na Dar Grun­
waldzki do Kasy Zarządu Głównego T. S. L.

Z a r z ą d  G ł ó w n y  „ T o w .  S z k o ł y  L u d o  
w e j “ na posiedzenia z dnia 6 czerwca 1 909 roku 
uchwalił rozesłać do wszystkich pism polskich na­
stępujący komunikat:

Witając radośnie żywiołowy ruch składek i de- 
klaracyj ne Dar Grarwaldzki, przeznaczonych na 
Bzkoły kresów7©, Zarząd Główny T. S. L. przyj­
muje ten ruch. jako objaw zaufania społeczeństwa 
do Towarzystwa Szkoły Ludowej z wdzięcznością, 
ale zarazem z pełnem poczuciem odpowiedzialności, 
jaka stąd dla Zarządu Głównego wynika 1 wyraża 
nadzieję, że ofiarność społeczeństwa, która jnż 
obecnie doprowadzała ogólną sumę deklaracji na 
Dar Grunwaldzki d o  c z t e r y s t u  t y s i ę c y  k o ­
r on,  umożliwi w krótkim czasie osiągnięcie fun­
duszu milionowego. Dopóki to nie nastąpi, dopóki 
kwota jednego miliona nie będzie zebraną, Zarząd 
Główny traktować będzie ten fundusz, j a k o  Ka­
p i t a ł  n i e n a r u s z a l n y  i administrować nim 
oędz{e z u p e ł n i e  o d d z i e l n i e  od wszystkich in­
nych funduszów Towarzystwa.

Do tej administracji powołał Zarząd Główny ze 
swego grona i z grona Rady Nadzorczej Towarz--- 
stwa o s o b n ą  „ K o m i s j ę  D a r u  G r u n w a l d  z- 
ki ego**,  w skład której wchodzą: prezes Tow. 
poseł dr Ernest Bandrowsul; wiceprezesi: poseł dr 
Ernest Adam i inż, Stefan Natansou; skarbnik 
Zarządu Głównego dyrektor Józef Barczyński; da­
lej członkowie Zarzadn Głównego pp.: Ludwik
Salski, Witołd Ostrowski, dr Jar Pieues Poratyń 
sKi i dr Zdzisław Prócknieki; oraz członkowie Ra­
dy nadzorczej pp : Jan Armółowicz i dr Michał 
Koy.

D o  z b i e r a n i a  D a r n  ustanowił Zarząd Głó­
wny dwa główne miejsca poborowe: K r a k ó w ,  
jako s.odzibę Zarządu Głównego i L w ó w ,  jako

siedzibę lwowskiego ZwtązKn okręgowego T. S. L. 
Wszystkich zatem ofiarodawców, jako też wszyst­
kie Koła i Związki okręgowe T. S. L , na ręce 
których jakiekolwiek sumy na Dai Grunwaldzki 
wpłyną, uprasza się o nadsyłanie gotówki bądź to 
na ręce' Zarządu Głównego T. S. L. w Krakowie 
(ul. Fioryanska 15), bądź to na ręce Związku 
okręgowego T S. li. we Lwowie (ul. Chorążczy- 
zny 6).

Wszystkie zebrane kwoty będą umieszczane na 
procent w Banku krajowym Królestwa Galicyi. 
Treść wszystkich dekla, icyj jest utrzymywaną w 
ścisłej ewidencji i każda deklarowana kwota bę­
dzie nżyoą zgodnie z wolą i zastrzeżeniami ofiaro­
dawcy. Szczegółowe wyjtazj wpływów gotówkowych 
La Dar Grunwaldzki będą stale ogłaszane w pra­
sie krajowej.
- Prezes: dr Ernest Banirowski. Wiceprezesi: 

dr Ernest Adam, Stefan Natauson. Sekiotarze: 
Antoni JanuszewsKi, dr Zdzisław Próchnicki. Skar­
bnik; Józef Parczyński. Rachmistrz: Hubert Lin­
de. Członkowie: Aniela Aleksandrowiczówna, dr 
Franciszek Bnjak, Kazimierz Czarnecki, dr Broni­
sław Dulęba, Stanisiaw Gruszecki, Ludwik Halski, 
Michał Jedynak, dr Władysław Kania, dr W łady­
sław Kiernik Olawia Kopecka, Ludwik Hipolit 
Małecki, Antoni Muhr, dr Jan Opieński, Ryszard 
Ordyński, Witołd Ostrowski, dr Tadeusz Pawliko­
wski, Kazimierz Piątkowski, dr Jan Pitpes Pora- 
tyński, Stanisław Rymar, Wincenty Sikora, Stani­
sław Sobiński, Piotr Soboń, Stanisław Srokowski, 
Jadwiga Strokowa, dr Władysław Wasung, W ła­
dysław Wąsowicz, Czesław Wójcicki.

usaum  i waza

f r a k ó w ,  8 czerwca.
Kraków W cy fra ch . Sprawozdanie miejskiego 

biura statystycznego za miesiąc kwiecień b. r. wy­
kazuje następujące cyfry: Ludności liczył Kraków 
w tym miesiącu 108.031, w tem mężczyzn 53 174 
(wojska 6.049), kobiet 54.857. Wyznania ctirze- 
ściańskiego było ludności 77.815, izraslickiego 
30.216. Małżeństw zawarto w kwietnia 39, uro­
dzin było 250, skonów ogółem 260, bez obcych 
tylko 153.

Wycieczki W Krakowie. Dzisiaj przybyła do 
Krakowa wycieczka 50 uczniów szkoły wydziało­
wej z Wadowic pod przewodnictwem dyrelttora 
zakłada p. Ł a s z e  z a. Wycieczka po złożeniu 
wieńca na Kamieniu Kościuszkowskim w Rynku 
Głównym i po odśpiewaniu tam pieśni narodowych, 
ndałh się na zwiedzenie pamiątek miasta.

Wycieczka do Warszawy. Draga teguroczua
wycieczka „Straży Polskiej** do Warszawy wym ­
azy dnia 1 lipca. Waranki te same, co w wyciecz­
ce pierwszej. Za kolej z Krakowa do arszawy i 
z powrotem, za hotel pierwszorzędny (6 dni), za 
wsDÓlne obiady, za wycieczkę do Wilanowa, i na 
wspólne wydatki, składają uczestnicy kor 80, je­
żeli jadą 111 klasą, a kor 98, jeżeli jadą II klasą. 
Reszte wydatków ponoszą sami. Wycieczka trwać 
będzie dni 7. Każdy uczestnik musi mieć paszport, 
wizowany w konsulac:e rosyjskim we Lwowie. — 
Z powrotem każdy uczectnik może zatrzj mać się 
w Częstochowie, nie dopłacając do biletu kolejowego. 
Dla wycieczki zapewnione są różne ułatwienia i 
ulgi przy zwiedzania Warszawy. Gdyby Bię zebra­
ła dostateczna ilość osób, pragnących jechać z W ar­
szawy do Wilna, komitet postara się również dla 
nich e ułatwienia i ulgi Każdy zapisujący się skła­
da 20 koron zadatku. OUatni termin do zgłosze­
nia się 22 czerwca.

Jubileusz Słowackiego. Staraniem sekcyi od­
czytowej komitetu ogólno-akademickiego, dla ucz­
czenia Juliusza Słowackiego, w roku jubileu­
szowym dr Wiktor Habn, docent uniwersyte­
tu lwowskiego, wybitny znawca dzieł wieszcza, wy­
głosi dwa odczyty w Collegium novum w sali 
No 66 dziś w a wtorek 8 b m , o godzinie 5 tej 
po południa p. t. „Liryka Słowackiego w okresie 
mistycyzmu 1842— 1849** —  ras we śrrde 9 b. m. 
również o godzinie 5 tej p. t. „Agesylaus-Micnał 
Twerski z dziejów Wielkiego Nuwogroda**.

Nowa aptfcka na Stradomiu. Jak już donosi­
liśmy, namiestnictwo udzieliło koncesyi na otwar­
cie X V  z rzędu apteki w Krakowie na Stradomiu. 
Koncesyę na powyższą aptekę otrzymał magister 
fariuaeyi Ludwik Marcisiewicz, były dzierżawca 
apteki pod „Białym O r ł e m o b e c n i e  zaś zarządca 
apteki pod „Słońcem“ na linii A-B.

Z teatru ludowego. Dziś, we wtorek po raz 
4 „Ona i jej mąż1*, arcyzabawny wodewil w 3 
aktach, ze śpiewami i tańcami, cieszący się takim 
samym niezwykłym Bukcesem kasowym, jak i ulu­
biona operetka p. t. „Figle wiosenne1*, która na 
ogólne żądanie będzie powtórzoną po ra2 12 na 
benefis p. Zielińskiej, w sobotę dnia 12 b. m.

Zjazd koleżeński, Niecodzienna uroczystość od­
była się w niedzielę w gimnazjum św Jacka. 
W dniu tym obcnodzili uczniowie, którzy w 1884 r. 
ukończyli tę szkołę, dwudziestopięciolecie matury. 
Uroczystość rozpoczął jeden z koiegów odprawie­
niem mszy św., dc. której służyli dwaj koledzy, 
podczas gdy w stallach kościoła 0 0 . Dominikanów 
zasiedli ich dawni profesorowie i reBzta Kolegow. 
Po nabożeństwie zgromadzili się uczestnicy w sali, 
w której przed 25 laty składali egzamin dojrza­
łości i zajęli miejsca w ławkach, w takim samym 
porządku jak podówczas. Obecny dyrektor gi ura­
zy u nr p. Bednarski powitał zebranych serdeczną 
przemową, poczem zast. dyrektora szkoły realnej 
prof. Dziurzyński, były gospodarz klasy odczytał 
katalog. Niejedne oko zwilżyły łzy, gdy po odczy­
taniu nazwisaa odpowiadano umaił, a obfite żniwo 
zebrała śmieć w tej klasie, bo na 42 uczniów 
tylko 29 pczostało przy życiu. Po podziękowaniu 
profesorom za przybycie na uroczystość, fotografo­
wali się zebrani wspólnie na podwórzu gimnazjum 
a wieczorem w hotelu SasKim przepędzili kilka 
godzm czasu na skromnej, wesołej pogadance, po­
stanawiając zjechać się za lat 15, t  j. w 40 ro 
cznicę ukończenia gimnazjum

Aresztowanie. P olicja  aresztowała dzisiaj Elia­
sza i Jndę Czapników, właścicieli składu wyrobów 
cholewkarskicn na Kazimierzu, ped zarzutem oszu­
kańczego bankructwa. Miauuwicie bracia Czapni- 
kowm nabrali na kredyt od różnych firm towa­
rów za kilkanaście tysięcy Koron, towar ten na­
tychmiast pozbyli za znacznie niższą enuę. sam
zaś nic rie zapłacili dostawcom. Po śledztwie po- 
licyjnem Czapnikowie odstawieni zostaną do sądu 
karnego.

£  ki»aja.
Chrzanów, 6 czerwca. (Sobótki. Z kroniki wy­

padków). Przez oba dni Zielonych Świąt obchodzono 
w powiecie naszym uroczyście zwyczaj palenia so­
bótek. Wieczorem na wzgórzach zajaśniały olbrzy­
mie ogniska, wokoło których młodzież wiejska
rozpalała sobótki, biegając i wymachując niemi

wśróć ogólnej radości zebranych. Gdzieniegdzie 
dla ukrary uroczystości strzelano z moździerzy 
i palono ognie sztuczne, które niestety stały 
się nawet powodem nieszczęśliwego wypadku. I tak 
rad granicą pruską, w Małym Chełmio od ognia 
sztucznego zajął się dom drewniany gospodarza 
Wawrzyńca Pyrc'ka który BpioDął doszczętnie 
wraz z stodołą i zabudowaniami gospodarskiemu 
Pożar, dzięki Bzybkioj pomocy mieszkańców zloka­
lizowano, tak, że nie przybrał szerszych rozmiarów.

Na drodz6 w Libiążu znaleziono onegdai ciężko 
pokaleczone zwłoki kilkuletniego dziecka, jednego 
z miejscowych włościan. Dziecko prawdopodobnie 
zostało przejechane przez nieznanego woźnicę, który 
ranue dziecko najspokojniej zostawił na drodze, nie 
udzielając m* pomrey. Władze kompetentne zarzą­
dziły w tej sprawie śledztwo. Bnrza z grzmotami 
i piorunami przeszła Iziś wieczór nad Chrzanowem, 
wyrządzając zraczue szkody w polu i drzewach, 
które spłonęły od uderzenia pioiunu.

Dobczyce. (Obchód kn czci J. Słowackiego). —  
„Ognisko1* nauczycielskie w Dobczycach urządza, 
celem uczczenia iOO-lotniej1 rocznicy nrodziu Ju­
liusza Słowackiego w dnia 12 czerwca wieczorek, 
w program którego wejdzie: a) Słowo wstępne, 
b) „Ksiądz Marek**, dramat w 3 aktach J. Sło­
wackiego. Początek o goaz 7 wieczorem.

Zarząd Główny Tnw. Domu Zdrowia uczącej 
się młodzieży polskiej „Pomoc Bratnia** w Zcko- 
panem Uprasza wszystkich swoich dłużników o ła­
skawe podanie dokładnego adresu. Dr J. Zycboń, 
prezes. J. Kuczewska, sekretarka.

Tarnów, 6 czerwca. (Ku czci Słowackiego). Sta­
raniem uczniów VII klasy gimnazyum I, odbył się 
wczoraj, w sali „Sokoła“ , uroczysty wieczorek, cc- 
Jem uczczenia setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego. Na bogaty program złożyły się: produk­
c ja  chóru, który odśpiewał kantatę, układa prof. 
Markowskiego, odczyt prof. Braszki, piękna dekla- 
macya p. Marguliesa i przedstawienie, w skład któ­
rego weszły cztery akty z „Mazepy1*. Efektowna 
tragedya Słowackiego, wyreżyserowana bardzo sta­
rannie pod kłBrnnkiem prof. Pryzińskiego, odegra­
ną została tak ładnie i z takim rozmachem aktor­
skim, iż miało Bię wrażenie, że ma się przed sobą 
nie uczniów, lecz rutynowanych artystów. Pyszny m 
Mazepą był p. Dobrowolski, doskonałym Wojewodą 
w każdym caln p. Griiub9rger; rolę Jana Kazimie­
rza odegrał p. Guttenberg z wielkiem zrozumieniem, 
zaś p. Koziolkowski rolę Zbigniewa oddał bez za, 
rzutu. Uroczą Amelią była p Kowalska. Kostyumy 
były bardzo ef iktowne. W antraktach przygrywata 
muzyka gimnazynm 1. Dochód przeznaczony w poło­
wie ne sprowadzenie zwłoK Słowackiego, w połowie 
na Pomoc koleżeńską.

Oświęcim 5 czerwca. (Sprawy gminne. —  Re­
kord antomobilistów).

W  ubiegły piątek odb ło się pierwsze posiedze­
nie nowo ouranej Rady gminnej, przy udziale nie­
mal wszystkich radnych.—  Posiedzenie zagaił bnr 
mistrz p. f i a y z e l ,  i podziękowawszy w gorących 
słowach za wybór, zwrócił uwagę na wielkie zada 
nia, jakie nowo obraną Radę czekają do spełnienia. 
Obok prac żmudnych naa ekonomicznem podniesie­
niem miasta nie należy wszakże zapominać, że 
Oświęcim jest ważną placówką narodową —  spo- 
dziewcć się zatem należy, że miasto pozostanie i 
nadal wiernem swej dotychczasowej tradyeyi. W y­
chodząc z tego założenia, oznajmił burmistrz, że 
z powoda wyboru złożył na „Dar Grunwaldzki1* 
kwotę 100 koron i wyraził nadzieję, że w tym 
względzie nie pozostanie odosobnionym Następnie 
przystąpiono do dalszego U K onstytuow an ia  się. —  
Wkońcu uchwalono wysiać do Wieduia 3  radnych 
dla zbadania powodów, dla jakich kreowanie staro­
stwa w Oświęcimiu doznało zwłoki. Tejże samej 
delegacyi poruczono sprawę budowy nowego żela­
znego mostu na Sole, jako też zobowiązano ją, aby 
w ministerstwie handlu spowodowała szereg adap- 
taeyj tełefonicznych, zmierzających do lepszego po­
łączenia Oświęcima z Morawami i Śląskiem austrya- 
ckira, niemniej poruszenie sprawy obniżenia taryfy 
na prowadzenie rozmów międzymiastowych.

\V rekordzie automobilistćw Berlin—Austro-Wę- 
gry— Monachiom zgłoszono dotyenczas uczestnictwo 
o k o ł o  150 a n t o m o b i l i s t ó w  —  Uczestnicy 
przybędą do Oświęcima w p i ą t e k  11 c z e r w c a  
i tutaj powita ich na granicy prezes Związku au- 
stryackiegc klubu mrgr. P a l l a v i c i n i ,  poczem u- 
czestnicy udadzą się w dalszą drogę na Wadowice 
przez Węgry do Wieania i MouacLiium

Bisiła, 7 czerwca. Ponieważ na posiedzenie ce­
lem 'ukonstytuowania się nowej Rady gminnej 
w Żywcu, pomimo dwukrotnego zaproszenia, wy­
magana większość nie pojawiła się. złożyło 18 
członków rady gminnej i 8 zastępców swoją godność, 
co spowodowało zupełne rozwiązanie nowo wybra­
nej rady gminnej. Rozwiązanie rady gminnej jest 
skutkiem opozycyi z kupcem Bielewiczem na czele, 
skierowanej przeciw urzędowaniu dotychczasowego 
wielce poważanegc burmistrza, adwokata dra Kór­
nickiego. Zarząd gminy powierzono komisarzowi 
rządowemu, któremu dodauc trzech mężów Zaufania, 
w tej liczbie także dra Kórnickiego.

Ze świata*
Z Warszawy. (Ar-sztowanie bojowców). „Warsz. 

Dniew.** podaje: 24 maja, przy oglądaniu niektó­
rych miejsc zebiań organizacyi beiowych w lesie 
Ostrowskim, w jednem z nich pochwycono ukry­
wających się dotychczas trzech członków organi­
zacji bojowej z Ostrowca; Wiktorowicza Wrockiego 
i Tomczyka. 28 maja pochwycono jeszcze czwar­
tego bojowca w Częstocicach, a w nocy 29 maja 
aresztowane jeszcze czterecn. Banasika, Kowalskiego, 
Sitarskiego i Zentala. Broni przy żadnym nie zna­
leziono, ale na strychu domu, w którym mieszKał 
jeden z aresztowanych, urządyona była skrytka, 
w której znaleziono .6 gotowych bomb ręcznych, 
dwie powłoki do bomb, karabin, najwidoczuiej z po­
śród odebranych u strażników policyjnych, lufę 
z zamkiem i znaczną ilość literatury partyjnej.

7  oznania. (Proces prasowy. —  Ze stosunków 
szkolnych)

—  Przed Izbą karną w Bydgoszczy toczył się 
proces przeciw b. redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Dziennika Bydg.“ p. Dominskiemu o artykuł pod 
tyt. „Szowinizm hakatystów**. W  artykule tym opi­
sano egzaminowanie z religii dziecka Nienwa-katu- 
lika, które zamiast „unser thglich Brot“ , miało po­
wiedzieć „unser deutsehes Brot giet uns heute“ . 
5ąd skazał redaktora na 30C marek kary. Proku­
rator wnosił o ukaranie 200 markami. Pan Do- 
iniński wnosi rewizyę do sądu Rzeszy.

—  Z Piecków pod Kruszwicą piszą de „Dzień. 
Kuj.**, że w szkołę tamtejszej uczył przez lat 20 
nauczycie) Polak, ale się wyprowadził. Przysłano 
w jego miejsce Niemca, którego dzieci polskie nie 
rozumieją, ani on ich nie rozumie, bo nie zna ję ­
zyka polskiego. Na tle tern wydarzył się niedawno 
zabawny wypadek. Nauczycisl wypuścił dzi«ci na

pauzę, one, nie rozumiejąc nauczyciela, myślały, ża 
mają iść do domu, więc poszły. Czego wobec ta­
kich stosunków szkolnych dzieci nauczyć się mogą?

Z Wił na. („Lilia YVeneda“ w teatrze polskim.)
Teatr polski w Wilnie, pod dyrekcją p. Nany 

MJodziejowskiej, przygotowuje z wielkim nakładem 
pracy i starań „Lilię Wenodę** Słowackiego. Ory­
ginalny ukiad sceniczny oraz dekoracye, kostyumy 
i wszelkie rskwizyca ściśle podług wzorów znane­
go zaszczytnie artysty prof. T. Ruszczyea, wyko­
nane ,pod jego osobistym Kierunkiem i nadzorom 
zapewnią przedstawieniu stylowe, tłe i ramy.

Premiera odtedzie się 12 b. m.
Zurych. (Prośba o książki dla polskich robotni­

ków). Otrzymujemy następujące pismo: .
Od dwóch lat istnieje w Eurychu „Uniwersytet 

Ludowy** prz,y stowarzyszeniu robotuiczem „Zgoua**, 
któregc człjnkami są robotnicy polscy, pracujący 
w fabrykach zuryskieb. W  nniw. lud. przy pomocy 
studentów odbywają się bądź to systematyczne wy­
kłady, bądź luźno odczyty. Wielką przeszkodą, jak 
przy korzystaniu z wykładów, tak i samokształce­
niu jest bruk książek treści naukowej i beletrysty­
cznej.

Wielka niepewność jutra na obczyźnie zbyt po­
chłania roDotników, aDy mogli grosz ciężko zapra­
cowany poświęcać na książki; zaś młodzież zuryska 
znajduje się sama w zbyt krytycznem położeniu, 
aby mogła pomagać robotnikom.

Zwracamy się więc do ludzi dobrej woli w kraju 
z gorącą prośbą o ofiarowanie książek nuiw. lud.; 
książki z dziedziny nauk społecznych, popularno 
naukowe, beletrystyka, podręczniki szkolne wreszcie, 
będą zarówno pożądane i z wdzięcznością przyjęte.

Łaskawi ofiarodawcy zechcą się zwracać pod a- 
drtj3em: Schweiz, Ziirieh III, Zoilstrasse IT, Polni- 
scher Arbeiteryerein „Zgoda1*, dla Uniwersytetu 
Ludowego.

Za Komisję pedagogiczną nniw. lud. Jadwiga 
Michalska, stud. iiloz.

Upraszamy inne pisma o przedrukowanie niniej­
szego pisma.

T elegraf bez drutu. Rząd zamyśla urządzić 
w Austryi szereg stacyj telegrafu bez druta. Wśród 
miaot, w których stacye te mają być założone, 
oprócz Wiednia i Poli wenodzi w racunbę także 
i L w ó w .

Przygotowania do manewrów. Z K o s z y c  na 
Węgrzech donoszą:

Pod kierownictwem marszałka poinogo poruczni­
ka B r u ż k a odjeżdża stąd jeden generał, kilka 
oficerów sztabowych i wyższych IV  austryaćkiej 
dywizyi obrony krajowej w okolice górnych Wę­
gier. Ta strategiczna podroż naukowa rozpocznie 
się od Nowego Targa w Galicyi, a pozostaje w 
związku z przygotowaniami do manewrów jesien­
nych

Zatrzymanie na granicy wycieczki rumuńskie]
Dnia 2 b. m przybyła do Ickan wycieczka ucze­
stników rumuńskiego kongresu „Liga Oulcurale**, 
który w ostatnich dniach maja obradował w Jas- 
sach. Wycieczka ta miała zamiar udać się do Sr- 
ezawy dla zwiedzenia tamtejszych pamiątek. W ła­
dze austryaciue zatrzymały jednak wycieczkę na 
granicy i wzbroniły jej wstępu na terylorynm bu­
kowińskie. ponieważ wycieczce przewodniczył prof. 
Jorga, zdeklarowany wróg Austryi, przewódca na­
cjonalistycznych rumuńskich studentów, który w 
parlamencie rumuńskim często występował ostro 
przeciw Austryi i próbował organ zowat w Rumu­
nii bojkot towarów austryackicb.

Upaństwowienie telegrafu bez drutu w e  
Francyi. Komisja ministeryalna poć przewodnictwem 
piof jo ra  Henryka Poiucarś. członka akademii, wy­
pracowała projekt ustawy, mocą którei osohnm pry­
watnym nie będzie wolno na przyszłość u-ządzać 
i użytkować stacyj dla t6lograf u i teleronn bez 
drutu. Dotąd każda osoba mogła we Francyi urzą­
dzać i użytkować takie stacye. Projekt nowej nsta- 
wy mkłada na osoby, wykraczające przeciwko je? 
przepisom, grzywny, wynoszące od 1,000 do lO.OOG 
franków, tudzież kary więzienia od miesiąca do. 
roku. Yv  ten sposób telegraf i telefon bez druta 
staną się monopolem państwowym.

Telefon bez drutu na morzu. Francuski krą­
żownik „Condó1* po dwudniowej wycieczce powró­
cił do Tulona, przedsięwziąwszy na morzu próby 
z telefonem bez drutn. zbudowanym przez poruczni 
ków marynarai Oolin’a i Jeance’a. Przyrząd ów przed 
kilku miesiącami został wypróbowany przez otacye 
telefoniczne w Melun i na wieży Eiffla w Paryża, 
s wynik był dobry. Próoy na morzu miały wyka­
zać, na Jaką od.agiość przyrząd wymienionych ofi­
cerów zdoła dobrze funkcjonować. Otóż okazał" się, 
że na odległość 111 kilometrów rozmowa z jednej 
stacyi do drugiej dochodziła zupełnie wyraźnie. 
Colin i Jeauce znajdowali się na pokładzie krą­
żownika „Condó1* i rozmawiali ze stacją telefonicz­
ną marynarki wojennej w Tuionie.

Śmierć w łaściciela Luwru. Znany milioner, 
mecenas sztuk pięknych i filantrop, Cbaucnard, wła­
ściciel światowego magazynu pod nazwą „Law r“ 
w Paryżu, umarł tam w sobotę. Egzekutorem te­
stamentu zamianował Loubeta, byłego prezydenta 
republiki francuskiej.

Chauchard, kióry dożył 85 roku życia, był sta­
rym kawalerem. Ku końcowi szóstego dziesiątka 
lat ubiegłego wieku, założył w Paryża „Magasina 
du Louvre“ , jedno z największych tego rodzaja 
przedsiębiorstw w Paryża. Corocznie ofiarowywał 
bardzo znaczne sumy na nbogieb, jednakże próżność 
nie pozwalała mu na zachowanie zasady, że lewica 
nie powinna wiedzieć, co czyni prawica, i Chau­
chard żądał z tego powodu hymnów pochwalnych. 
Muzeum sztuk w Luwrze otrzymało od niego mnó­
stwo cennych obrazów, obecnie zaś na mocy testa­
mentu otrzyma całą galeryę obrazów po zmarłym 
Za tę ofiarność otrzymał Chauchard krzyż legii ho 
norowej. Próżność jego sięgała nawet poza grób 
Jeszcze za życia sprawił sobie trumnę za 20.000 
tranków i gronowiec za 100.000. Na koszta po­
grzebu wyznaczył 200.000 franków i sam wypra­
cował program pochodu pogrzebowego na tle hl- 
storycznem. Służba przedsiębiorstwa pogrzebowego 
„Entreprise des pompes funóbres** została już na­
przód wezwana do zgolenia wąsów i brody, ala sta­
nowczo odmówiła, grożąc strajkiem. Tymczasem 
Chauchard umarł. Pozostawił 250 milionów fran­
ków majątku. Lounet, jako egzekutor testamentu, 
ot-zvma za swojo trudy 10 milionów.

Igrzyska olimpijskie, które miały się odbyć 
w roku przyszłym w Berlinie, zostały przeniesione 
do Sztokholmu, a to z tego powoda, że stolica Prus 
uie zdoła się do nich przygotować. Ponieważ w ko­
łach sportowych zwrot ten był przewidziany, więc 
w Sztokholmie program igrzysk został jnż prawia 
zupełnie wypracowany. Organizowanie Igrzysk zo­
stało jnż podjęto i postępuje Bzybko. Szwecya bo­
wiem, jak mało który kraj, posiada oddawna sprawne 
stowarzyszenia sportowe. Tym razem z pr grama 
igrzysk olimpijskich zoBtaną wykluczone sporty, 
do których potrzeba licznych przyrządów, a w ten

ompletne wyprawy dla położnic 
sSpecy&iae pasy brzuszne 

Eyglsalczsf) paski dla Pań. 
.Tkspedyeya kobieca.

Taniej ni ż 
wszędzie 

poleca K R A K Ó W ,  i x l .  C l u g a  N r .  1 8 ,

EnakoraJto kreary do usunięcia piegów 
i  opalenizny.

SjpGcyale środki na porost włosów 
do wytępienia łupieżu.

Wysyłki na pro- 
wmcyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie.



W torefc, 8 Dzerwća '1 9 0 ? .

sposób igrzyska zbliżą się do klasycznego pierwo­
wzoru W-kluczono tedy lawntennis, strzelanie, 
piłkę nożną, jazdę na kole i t. p. Program obej- 
mnje pływanig, skakanie, rzucanie włócznią dyskiem 
młotem i kulą, biegi, tudzież zapasy atletyczne. 
Plan stadionu wypracował architekt sztokholmski 
Torben Grut. Koszt budowy wymas.e 250.000 ma­
rek. Przestrzeń dla widzów objąć może 16.000 osób. 
Połowę tworzą miejsca siedzące.

zmarli.
Józef S t a c h o w i c z ,  sztygar saliuainy w W ie­

liczce, umarł w Krakowie, przeżywszy lat 46 
Andrzej H a b r z y k, majster ślusarski, umarł 

w Krakowie 7 b. m., przeżywszy 46 lat,
Jan L a n k o s z ,  organista i długoletni kasy er 

miejski, przeżywszy lat 59, zmarł dnia 5 czerwca 
w Ketach.

Olimpia z Narkiewiczów-Jodko P u l j a  n o w -  
s k a zmarła w Parowie (.gub. mińskiej n Litwie) 
licząc lat 91.

Ś. p. Puijc.nowska. powszechnym otaczana sza­
cunkiem i miioseią, była typem i wzorem cnót daw­
nej matrony polskiej.

Zmarła była baDką profesora Wszechnicy Jagiel­
lońskiej Maryana 1 Kazimierza, utalentowanego po- 
wieściotiisarza aatora „ Przemian* i „Łuny*.

W  Warszawie zmarł w dniu 6 bm. ś. p Juliusz 
N i e m i r y c z ,  w wiekt lat 88, znany adwokat i 
pisarz, poświęcający się badaniom filozoficznym, 
ś. p. Nicm'rycz ogłosił drnk!em po francuska „Le 
panunćmisme*, „Filozofię narodu polskiego*, Ba­
dania filozoficzne tajemnicy życia*, „Filozofię hi 
sioryi idei prawa , a nadto kilka romansów po 
francusku, między innymi: „La giande ónigne* i 
„A  trayers leg ages*. Prace zmarłego odznaczały 
się kierunkiem mistycznym.

- -  II m 1 , | laaa— — —  ■■ ---------------

i III klasie za zakupieniem normalnych biletów
jazdy.

x  Zawarcie kontraktu nafł oweao. Z Wiednia
telefonują:

„Freuidenblats" donosi z A n ł w e r p i ,, że wczo­
raj został tam ostatecznie podpisany k o n t r a k t  
zawarty przez galicyjskich producentów ropy ze 
„Standard Oil Company*.

B .  G. a  > z » y  , l s 4 i  a ,  K r z y s z t o f o ^ y
K i  a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw* 
sżorzędnych abryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoib za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. mstrnmenty używane od 
cen najniższych.

Składki. Dla Tow „Szkoły ludowej* złożył homar 
Kalczyński 2 K  50 h., zebrane w towarzystwie.

Mianowania i przeniesienia. „Gaz. Lwowska* donosi: 
Minister spri uedbwości przeniósł zastępcę prokuratora 
państwa dr Zygmunta Lewandowskiego, z ltztszowa do 
Wadowic, oraz zamianował sędfegu Ludwika Langera 
w jaue, zastępcę prokurator* państwa w Rzeszowie.

Z kalendarza. We wtorek o czerwca: Medarda i Wil- 
iielma; we śroię 9 Zenona; Felinyana m i Pelagii pm.. 
we czwartek 10 czerwou. Boże Ciało, Małgorzaty Lr.

M Sr lód Słońca 8 czerwca o godz. 3 min 34 zachód 
o ;;odz. 7 m. 43; długość dnia lb  godzić min. 09.

Z brakcwsk.eao obserwutoryum Dnia 7 czerwca ter­
mometr dosced* od +  12-9 do 19-0 C.; — bi -tmetr 
szodł w górę.

Dnia 7 czerwca o goiu 8 rano stan barometru 742 0 
min , termometru 13*2 C,; wiatr północno-zaonodm

R epert"ar Teatru miejskiego w Krakowie.
we wtorek: „Król*.
We środę: „ i.arszawianLa*. „Złota czaszka* (ostatnie 

przcdstuwieuie dramatu w tyn sezonie).
Ropertoar opery i operetki lwowskiej

W piąt“ k: „Haiku" z p. Jadwigą Dębicką w partyi 
tytułowej (w -sł?p Tadeusza Łowczjiskiegi).

W  sobotę „Wesoła wdówka*, z p. Heleną Schupp
W medz.elę po południa: „Dzwonr z Curneville“ ; __

wieczór: „Straszny dwór* (występ Tadeusza Lowc Eyń- 
skiego'1.

W poniedziałek: „Aida", z p. Ireną Sołłobnb w par­
ty i tytułowej (występ Wład. Floryańskicgo).

iVe wtoi e* , ł;zar walca*
M e środę: „Opowieści Hoffmana 

Lowczyńskiego).
We czwartek: „Wesma wdówka* 

łowska.
Repertuar teatru ludowego.

M e wtorek: „Ona i jej mai*.
W e środę: „Ona i jej mąż*. ;
Vve „-.warteŁ teati zamknięty. ■ ' ;
Mr piątek: „'.na i jej mąż“ .
1 sobotę: „ l i s le wiosenne*, przedstnwionie benefi 

sowe p. S, Zielińskiej

iwyslęp Tadeusza 

z p. Heleną Mi-

D z i a ł  e k e n o m r e z n y .

' x  Nowe sieci telefoniczne. Dnia n  czerwca 
b. r. zostaną oddane do użytku-’ publicznego mię- 
dzymiastowa linia telefoniczna'Thrnopol-Zbaraż nr 
3840 i państwowa lokalna sieć telefoniczna w Zba­
rażu wraz z publicznemi mównicami w Zbarażu i 
w Kafuściiicach. Powyższą linię załączono do istnie­
jącej już centrali teielonicznej w Tarnopolu, włą­
czonej jako stacya środkowa, względnie końcowa 
domiędzyTniastowych liriij telefonicznych Lwów-Pod 
W otoczy ska nr 3754 i Tarnopcl Chorostków nr 
3756. Urządzone w Zbarażu stacye telefoniczne i 
taryfa należytości za rozmowy międzymiastowe są 
wykazane w tegorocznem wydaniu gaiic. spmu abo­
nentów telefonicznych.

X  Kursa gospodarstwa domowego Towarzy­
stwo „Kobiece gospodarstwo wiejskie*, urządza w 
połowie listopada b. r. szereg wykładów, obejmują­
cych kurs gospodarstwa domowego w ten sposób, 
aby w stosunkowo krótkim czasie dać słuchaczkom 
treściwy i pełny obraz całego przedmiotu. Kurs 
ten obejmować będzie następujące działy: oświe­
tlenie, opal, racyoualne odżywianie organizmu zdro­
wego i cnorego, skład materyałów spożywczych, 
towaroznastwo, czyszczenie, pranio bielizny, kou- 
serwacya artykułów spożywczych, chemia kuchni, 
procesy fermentacyjne, hygiena i estetę ka miesz 
kań, rachunkowość domowa, stosunek do służby 
prawny i ety ceny.

Łaskawy swój udział w tym kursie przyobiecaii 
pp.: dr Leonard Bier, dr Józef Buraczewski, dr 
Tomasz Janiszewski, dr Michał Seńkuwski, dr An­
drzej Krupa, dr Stanisław Goliński; panowie in 
żynierowie: Leonard Nitsch, dyrektor Mieczysław 
Dąbrowski, Kazimierz Gajerak, prof. Arnold Bol- 
land, dr Kazimierz Kumaniecki, K. Stępowska, An 
conina Sikorska, Emilia Czermakowa, Adela Dzie- 
wicka i Henryka Starzewska.

Bogactwo materyałów i dobór prelegentów nie­
zawodnie pociągnie szerokie koła pań inteligencyi 
miejskiej i wiejskiej. Dokładniejsze informacje będą 
jeszcze rozesłane we właściwym czasie z dokład­
nym rozkładem godzin i przedmiotów z oznacze- 
aiem miejsca wykładów.

Informacyj pisemnych udzieli sekretarz Towa­
rzystwa dr St. Goliński, Zwierzyniec pod Krako­
wem, ulica Kościuszki i  18.

x  uowóz przesyłek koiejowych w Jasie. Dy­
rekcja kolei państwowych donosi: Z dniem 1 sier­
pnia b. r. wprowadza dyrekeya kolei państwowych 
przedsiębiorstwo dowozu przesyłek, nadchodzących 
koleją do stacyi w Jaśle, jak również przesyłek 
z miasta Jasła do wspomnianej stacyi celem dal­
szej ekspedycji Koleją, Przedsiębiorstwo to zostało 
powierzone panu Łazarzowi Finderowi w Jaśle. 
Taryfa, według której ma przedsiębiorstwo dowo 
zowe w Jaśle pobierać od stron należytości za swe 
czy nności, oraz bliższe szczegóły są zawarte w o- 
głoszeuiaeh, rozlepionych w Jaśle, oraz po większych 
stacjach.

x  Nowy pociąg lokalny Bielsk— B ystra— Ży­
wiec. Dyr kc., a kolei państwowych donosi: Z dniem 
15 c z e r w c a  b. r. przewozić będzie d la  p r ó b y  
kursujący w dniach powszednich pociąg robota.czy 
Nr 1359A, Bielsk, odj. 6'34, Wilkowice— Bystra 
odj. 7‘02, Łodygowice odj. 7'24, Żywiec przyj. 7-44 
wieczór, t a k ż e  1 i n n y c h  p o d r ó ż n y c h  w II

Kronika lwowska.
Lwów, 8 czerwca. 

Zjazd deiegaków Rad powiatowych. Wczoraj, 
w wielkiej sali sejmowej zebrała się konfereneya 
delegatów Rad pow. celem naradzenia się nad usy 
sUmizowaii im i pogłęuieniem działalności tych m- 
styu ayj autonomicznych. Przybyli delegaci wszyst­
kich Rad powiatowych całego kraju.

Obrady zagaił marszałek kraju hr. B a d e n i. 
zaznaczając, że celem zebrania jest udzielenie Wy^ 
działowi krajowemu odpowiedzi na kwestyonarynsz, 
obejmujący pytania, na które największa liczba 
wydziałów pow. się zgodziła. Wydział kraj. wyklu 
czył pytania zmierzające do zmiany ustaw i orga­
nizacji powiatów i gmin. Zjazd ma obradować tyl­
ko nad kwestyą ulepszenia i pogłębienia działalno­
ści Rad pow. w ich t e r a ź n i e j s z e j  organ:'- 
zacyi. ■ -  -  —

Pierwszy zaorał głos p. S k J ^ d r z e j o w i c z
0 potrzebie poprawy z a r z ą d u  m a j ą t k i e m  i 
d o b r e m  g mi a i n e t a .  Na wniosek posła T. Ma­
runo wicza uchwalono jawność obrad. W  dyskusyi 
w której zabierali głos pp.: August Gorayski br! 
Brunicki, Dobija, Średniawski, Sroczyński, Lgócki, 
dr Dobro wolski, Lewicki, Horodyński, hr. Rey, Oalam- 
tacz, ks, Eiselt, Schm!dt. ks. fciandecki i Stolaski.

Podnoszono, że stwierdzić można, iż adminlstra- 
cya pow. z każdym rokiem lepiej spełnia swe za- 
kanla, dlatego należy potępić zlania i wnioski, 
dtóre chciałyby autonomię powiatową ograniczyć 
lub nawet połączyć ze starostwami

Podnoszono, że ni ety i ko nie należy się obawiać 
obarczenia Rad pow. nowerni agendami, lecz owszem 
możnaby te agendy jeszcze rozszerzyć. Działalność 
powiatów powinna iść w trzech kternnkach: rozwi­
jać działalność inicyatorsKą, snbwencyjną i kon­
trolną, nadto nie powinny być wyłączane od agend, 
które koncentrują się w Wydziale kraj., jak spra­
wa kas RaifFeiscna iid. Podnoszono też, że brak 
środków finansowych uniemożliwia nieraz w pro w a- 
dzenie w życie niejednej dobrej mym. Wszyscy 
prawie mówcy podnosili zgodnio, ze b ez  e g z  e­
k u t y w y  pow.aty nic uczynić nie mogą.

Poseł M e r u n o w i c z  uczynił wn.oseł podziału 
zjazdu na 3 sekeye, tj, finansową, rolniczą i admi­
nistracyjną i zażądał przydzielenia sekcyi admini­
stracyjnej pytania, czy nie byłoby wskazanem, u- 
tworzenie przy Wydziale kraj. stałej instytucyi 
doradczej dla pośredniczenia między Wydziałem 
kraj., a Radami pow., tudzież w stosunkach Rad 
powiatowych między sobą.

Wniosek ten uchwalono i na tem po ukonstytu­
owaniu się sekcyj, ukończono obrady przedpołud 
niowe.

Popołudniu obradowały sekcyc.
Wystawa liturgiczna. Sekcya artystyczno-tecb- 

niczna komitetu wystawy kościelnej, pod przewo­
dnictwem prezesa p. Rawskiego, zastanawiała się 
nad wyborem „jury* wystawowego i wybrała 
z grona aitystów-malarzy: pp. Batowskiego, Lepszego
1 Pietscha: z pośród rzeźbiarzy pp. Bełtowskiego, 
Haras.mowicza i Wiśniowieckiego, tudzież archi­
tektów: pp. Broniewskiego, Dobrzańskiego i Sa- 
dłowskiego.

Skrzynki ratunkowe dla szkół. Tutejsza miej­
ska Pada szkolna okręgowa rozesłała temi dniami 
każdej miejskiej szkole jeduę skrzynkę z przybora- 
mi, potrzebnemi do niesienia pierwszej pomocy w 
wypadkach nagłych. W ten sposób wprowadza się 
już w życie j>ruktvczne zastoyou anie ratownictwa 
w szkole, zanim przybędzie lekarz. Kurs takiego 
ratownictwa odbył się dla całego nauczycielstwa 
szkół miejskich w marcu b. r. staraniem fizykatu 
miejskiego, a kosztem miasta; obeenio gmina spra­
wiła owe skrzynki ratunkowe, zawierające środki 
ratunkowe, których przed przybyciem lekarza udzie­
lić inoże choremu dziecku wyszkolony na kursie 
wspomnianym nauczyciel lub nauczycielka. Skrzyn­
ki te wykonane są w całości we Lwowie przez fir­
mę Popiela i jakkolwiek są obficiej wyposażone, 
aniżeli tego rodzaju skrzynki, dostarczane przez fir­
my niemieckie, kosztują zaledwie 40 procent eony 
firm obcych. Do skrzynki dodana jest też broszura, 
objaśniająca o ratowaniu w nagłych przypadkach. 
Jest to tłomaczenie (dokonane przez dra Kepplera 
z Podgórza) pracy dra J, Lamberga, wydanej w ję­
zyku niemieckim przez wiedeńskie Towarzystwo ra- 
tunkowo.

T a j e m n i c z y  ś m i e r ć  

W ł u c M b & h e r z s i  * j e v t o ? i ® g a .
Kraków, 8  czerw ca.

Dzisiaj po raz trzeci z rzędu dokonaną została 
szczegółowa wizy a lokalną mieszkania i kancelarii 
ś. p. dra Włodzimierza Lewickiego — prowadzona 
przy udziale władz sądowych i policyjnych. Chodzi­
ło mianowicie o ustalenie pewnych szczegółów, któ- 
reby mogły rozświecić tę tajemniczą tragedyę, jaka 
się rozegrała z piątku na sobotę w mieszkaniu mło­
dego adwokata. —  Kornijya przeszukała wszystkie 
skrytki w biur icli i szafach, zabierając wszystkie 
papiery, których treść dostarczyć może danych w 
tym lub owym kierunku, tyczącym się śmierci dra 
Lewickiego.

Jak już donosiliśmy, w mieszkaniu znaleziono 
strzępy spalonych papierów, które z zachowaniem 
ostrożności podjęto i sfotografowano. Papiery nie­
zniszczone, które zabrano z mieszkania dra Lewi­
ckiego odizytuje w miarę czasu prowadzący śledz­
two sędzia dr N o w o i n j .

Od lieJzieli południa do dzisiejszego dnia w po­
łudnie B o r o w s k a  nie była przesłuchiwaną przez 
sędziego śledczego, zostawiono jej tym sposobem 
czas do odzyskania równowagi umysłowej, do sku­
pienia się, co może wpłynie JB& to, żo przy nastę- 
pnem przesłuchaniu złoży jakieś decy^jące, sta­
nowcze i prawdziwe zezname.

Natomiast polieya prowadząc równoczesne z są­
dem śledztwo, przesłuchuje kolejno wszystkie te 
osoby, które spędzRy wieczór poprzedzaią^y noc

Kr/tyczi ł  % dram Lewickim. Jedną % sych oiób, 
był p. Maryan D ą b r o w s k i  W  piątek, o godzi­
nie 5-ej po południu, w interesie „wegu jutrzej­
szego procesu, przyszedł p. Dąbrowski do kancela 
ryi dra Lewicidego, gdzie sasUł p. Feliks* J a- 
s i e ń s k i e g o ,  konferują :esro i  drem Lewickim. 
W pokuju, gdzio pracował personel nanceiaryi, za­
siał p. Dąbrowski Janinę B o r o w s k ą ,  która zwy­
kle ożywsona i pretensyonalnr wówcza Siedziała 
zgnębiona, blada i jakby zmieszana Po wspólnej 
Komerencyi między drem Lewickim, Jasieńskim i 
Dąbrowskim, po wyjściu personalu kancelaryjnego, 
a to koncypienta dra Tadeusza Dąbrowskiego i sił 
pomocniczych, wyszedł pierwszy p. Jasieński, a za 
nim, o godzinie 6 wyszli z mieszkania dr Lewicki 
i Dąbrowski. Przedtem jednak dr Lewicki o d p r o ­
w a d z i ł  B o r o w s k ą  do  s w e g o  b u d u a r u ,  
gdzie, jak p. Dąbrowski odniósł wrażenie, zostawił 
ją w mieszkaniu.

Podczas dwugodzinnej wycieczki na Błonia, po­
tem podczas spożywania podwieczorka u Bizanza, 
dr Lewicki przed p. Dąbrowskim opowiadał o swych 
planach na przyszłość, mianowicie, że stanowczo 
zamierza rzucić się na pole polityczne, przytem 
ponownie zamierza oddać się publicystyce.

O godzinie 9 wieczór odprowadził p. Dąbrowski 
Lewickiego do mieszkania, skąd po upływie kwan- 
dransa Lewicki wyszedł przebrany i udał się od­
prowadzony przez Dąbrowskiego z wizytą do zna­
jomych.

Kiedy wrócił ś. p. Łowicki do d^mu nie wiado­
mo, gdyż posiadał klucz od bramy i stróż mu bra- 
mj nie otwierał.

Zwłoki ś. p. Włodzimieiza Lewickiego, leżą wy­
stawione na w dou publiczny w „Collegium raedi- 
cum“ przy ul. Grzegórzeckiej. Na trumnie złożono 
masę wieńców; od rodziny, kolegów, przyjaciół i 
t. p., a tłumy ludzi cisną się dla przyjrzenia się 
zwłokom, niedawno jeszcze, tak pełnego, bujnego 
życia mężczyzny.

W  południe trumnę ze zwłokami jirzeniesiono 
do kościoła św. Łazarza, skąd odbędzie się pogrzeb 
na cmentarz krakowski, o godz. 5 po południu.

Podróże
Telegramy „N. Reformy*1 z dnia 8  czerw ca.)

Slazd cara z JTlllieltnru.
Fetei sburg. Prasa rosyjska zajmuje się obe­

cnie głównie zjazdem cara z cesarzem Wilhel­
mem.

„B iecz11 nazywa ten zjazd srazacyjnym w y­
padkiem. —  Ostatni spór o aneksyę Bośni był 
właściwie sporem o hegemonię europejską. Mo­
carstwa t r ó j  p o r  o z u m 'ie ci i a poniosły klęskę 
i przyczyniły się do wzmocnienia Irójprzymie- 
rza. W  Niemczech sądzą, że czas jednej nocy 
letniej, którą car przebywać będzie w towarzy­
stwie cesarza Wilhelma, wystarczy do zniszcze­
nia tkanki di plomatycznej, ułożonej w ciągu 
lat ostatnich. We Franeyi, Angli, a niemniej i 
w Rosyi, panują takie same obawy.

fótas fransnski o -sjeźiiia.
Paryż. „Temps** pisze o zjeździe cesarza 

Wilhelma z carem Mikołajem: Mimo nieprzy­
jemnych dla Rosyi usług, które Niemcy wy­
świadczyły Austro-Węgroin w przesileniu wsclio- 
duiem, byłoby uicroztrojmem ze strony Rosyi, 
gdyby okazywała, żo jeszcze odczuwa żal do 
Niemiec. Jest tedy rzeczą naturalną, że car, 
przybywając na wody niemieckie, spotyka się 
z cesarzem Wilhelmem i właśnie dziwicóy się 
należało, gdyby było inaczej.

Przypuszczenie, że zjazd len mógłby zmienić 
coś w istniejącem ugrupowaniu mocaistw, byłp- 
Dy nieuzasadnione. Celem działalności politycznej 
w Europie me może być rozbijanie lub osłabia­
nie istniejących ugrupowań dyplomatycznych, 
skoro one są tego rodzaju, że wystarczają do 
utrzymania pokoju.

Równowaga ta byłaby zupełnie stalą, gdyby 
potrójne porozumienie poświęcało roztropniejszą 
pieczołowitość siłom wojskowym, ale pokój nie 
mógłby być lepiej zabezpieczony, niż przez 
obecne zobowiązania mocarstw. Życzyć sobie 
należy, żeby zjazdów naczelników państw i innych 
zdarzeń w pożyciu międzyn irodowem nie uży­
wano już do tworzenia ryzykownych domysłów. 
Wilhelm może się spotkać z carenr a n ie  
t r z e b a  w t e m  u p a t r y w a ć  g r o ź b y  d i a 
p r z y m i e r z a  r o s y j s k o - f r a n c u s k i e g  o. 
Król Edward może również odwiedzić króla 
włoskiego, nie narażając tem na szwank trój- 
przy mierzą. Byłoby dobrze, gdyby wrszyscy na­
reszcie przejęli się tem przekonanie m.

Podróż *nra do Darni*
Kopenhaga. Dzienniki tutejsze donoszą, że car 

przybędzie w sierpniu d o  K o p e n h a g i  w od­
wiedziny do króla duńskiego.

Ni 8 5 8

l o l i  i i i
(Z R a d y  p a ń s t w o ) .

Na pierwszej stronicy dziennika skreślił nasz 
korespondent w drodze telefonicznej zwrot w 
sytuacyi wedle opinii, panującej w Wiedniu 
dzisiaj w godzinach porannych. Sytuacja ta 
z m i e n i ł a  s i ę  w o s t a t n i e j  c h w i l i ,  tuż 
przed rozpoczęciem obrad Izby, w sposób dla 
rokowań kompromisowych b a r d z o  n i e k o ­
r z y s t n y .  Było to wielką niespodzianką dla 
wielu posłów, przybywających na posiedzenie 
Izby.
(Te'egram y „N. Reformy** z dnia 8 czerw ca.

Wiedeń. W  sytuacyi nastąpiła dziś znowu 
zupełna zmiana. Rokowania kompromisowe mię­
dzy stronnictwami rozbiły się. IJ n.ektórych 
członków K o ł a  p o l s k i e g o  wczorajszy zwrot 
wywmłał pewne n i e z a d o w o l e n i e  i przy 
o s t a t e c z n y c h  naradach Kosa z południowy­
mi Słowianami me przyszło do porozumienia 
z tego powodu, że ze strony polskiej żądano 
p e w n y c h  z m i a n  w r e z o l u c j i  k o m p r o ­
m i s o w e j ,  celem złagodzenia je) ionu.

Równocześnie nadeszły wiadomości, że i Niem­
cy n ie  c h c ą  s i ę  t a k ż e  z g o d z i ć  na ostrzej­
szy ton rezolucji. Wobec tego rokowania należy 
uważać w obecnej chwili za rozbite.

S y t u a c y a  p r z e d s t a w i a  s i ę t a k  samo 
j a k  w o s t a t n i  p i ą t e k .  Przyjdzie do p>no- 
wnej próby siły, między opozycją a większo­
ścią.

Boniewa! także dzisiaj wśród posłów większo­
ści są pewne Inki, sądzą, że w najlepszym ra­
zie stosunek głosów w i ę k s z o ś  c i  do  opu-  
z y e p i  przedstawiać się będzie ilościowo 2 4 4  
contfh 241. Stosunek ten może jeszcze doznać 
r m i a n j przez ewentualną abstynencję ludow­
ców polskich.

0  godzinie to  przed południem odbyła się 
w gmachu parlamentu k o n f e r e n c j a  p r z e ­
w o d n i c z ą c y c h  k ł n b ó w .  Na naradzie tej 
postanowiono o d s t ą p i ć  od głosowania im:en- 
nego w Tzbie i ucnwaiić z a m k n i ę c i e  d y ­
s k u s j i  w zwykłem głosowaniu. Po zamknięcie 
dyskusyi zgłosi ewentualnie pos. G I ą b i ń s k i 
swoją zamierzoną rezolucję.

Być może, że pierwsze dwa ustępy wniosku 
Sustersicza ó ę d ą  p r z y j ę t e ,  zaś część trze­
cia z o s t a n i e  o d r z u c o n a .

W  Izbie panuje znown o g r o m n e  n a p r ę ­
ż e n i e .

31 posiedsenia Izby posłów.
Wiedeń. Prezydent P a t  t a i  otworzył dziś 

posiedzenie Izby poselskiej o godz. 11 min. 15. 
Posłowie zebrali się b a r d z o  l i c z n i e .  Prezy­
dent składa oświadczenie w sprawie sekretarza 
K o t l a r z a .  Po odczytaniu wpływów przystą 
p.ono do dalszych ODrad nad wnioskiem Su­
stersicza.

P. W o l f f  oświadcza, że swój wniosek co 
do imiennego głosowania c o f a .  Ponieważ nikt 
się temu nie sprzeciwił, przyjęto wniosek La- 
g in  i i co do zamknięcia dyskusyi jednogłośnie 
przez powstanie z miejsc (Żywa wesołość). —  
Mówcą generalnym „contra* wybrano p. Gł ą -  
t i ń s k i e g o ,  „pro* p. A d l e r a .

Pos. G ł ą b i ń s k i  zabiera glos.
Pos. Głąbiński polemizował w mowie swej 

między ilinemi z wywodami posła słowieńskiego 
K r e k a  i oświadczył że Polacy w sprawie pa- 
tryotyzmn nie potrzebują pouczenia od tego po­
sła. Po tych słowach Słowieńcy zaczęli krzy­
czeć: „Żivio Mickiewicz!* Żivio K rek!“

Pos. S u s t e r s i c z  w ostry sposób zwrócił 
się przeciwko ministrowi skarbu B i l i ń s k i e ­
mu. i

Następnie zabrał głos pos. A d l e r ,  a po nim 
przemawiać będzie będzie, jako wniosKodawca, 
pos. S u s t e r s i c z.

Wobec panującego w Izbie r o z d r a ż n i e ­
n i a ,  obawiają się na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poważnych sta“ ć, zarówno przy dyskusyi, 
jak i przy głosowaniu.

Widobi g losow ała .
Wiedeń. Według doniesienia ,.N. W. Abend' 

blatt*, posłowie Czaykowski, Kozłowski, Kory* 
t-owski, Lubomirski i Górski chcą ewentualnie 
a b s e n t o w a ć  s i ę  przy glosowaniu.

„Vaterland“ grozi rozwiązaniem Izby z p o ­
c z ą t k i e m  s i e r p n i a  l u b  w e  w i z p ś n i u ,  
jeżeli Izba do końca czerwca nie uchwali budże­
tu lub prowizoryum budżetowego

i i i e i s m n s  i t i U c z i e

aMoffiOśń „ M  R etorfflf
z dr.ia 8  czerw ca.

fjrocecir Sulenfcurga,
Berlin. Podług orzeczenia lekarzy, wysłanych 

do Gastcinu, ks. E u l e n b u r g  ma się obecnie 
tak dobrze, że rozprawa przeciwko niemu bę­
dzie mogła być na nowo podjęta:. Sądzą, że ks. 
Eulenburg przewieziony będzie wkrótce do Ber­
lina i że rozprawa wnet się rozpocznie.

Spisek kss&aslfi.
Petersburg. Prawica Dumy uchwaliła wnieść 

do ministra Izwolskiego, na podstawie rzeko­
mych dokumentów, inte,-pe]acyę w sprawie ist­
nienia na Kaukazie s p i s k u  r e w o l u c y j n e ­
go.  Spisek ten ma na celu wywołanie powsta­
nia nii Kaukazie i oderwanie się prowincji od 
Rosyi.

J o iy iu sc” «  suitańska.
Petersburg. (Ag. pet.) Turecka misya dia no­

tyfikowania wstąpienia na tron sułtana przy­
była tu dziś rano.

Skazanie w. księcia.
Petersburg. W . ks. Michał Aleksandrowicz, 

brat cara. skazany został na wygnanie do Orła. 
PrzyczyDy wygnania nie są znane. Krążą o nich 
najrozmaitsze pogłoski.

Dci^aadacye w Z lotiyL
Moskwa. W związku z olbrzymiemi m a 1 w e r- 

s a c y a m i  w tutejszej iniendeuUnze, oskarżo­
no 150 u r z ę d n i k ó w ,  w tem o ś m  eksce- 
lencyi.

Petersburg. Przeciwko żonie generała S t o e s- 
s 1 a wdrożono ś l e d z t w o ,  z powodu d e f r a u- 
d a c y i  15.000 r u b l i ,  które otrzymała w Por­
cie Artura na cele dobroczynne.

3Iisya GDltsa.
Berlin. „Yoss. Ztg.1* donosi, że cesarz W i l ­

h e l m  gotów jest udzielić generałowi G o l t z o -  
wi  na jego prośbę urlopu, aby udał się do 
Konstantynopola, celem zbadania sytuacyi i za­
decydowania, czy przyjmie ofiarowane mu obo­
wiązki wojskowe.

Zatarg Porty z Anglią.
Konstantynopol. Między P o r t  ą i A n g l i ą  

wybuchł kundikt. Anglia żąda bowiem zn;esie- 
nia postanowienia traktatu berlińskiego, na mo­
cy którego nie wolnu Czarnogórze budować 
fortów nad rzeką Bojana. Porta nie chce się 
zgodzić na zniesienie tego postanowienia, jeżeli 
równocześnie Turcja  nie otrzyma pozwolenia 
na wybudowanie fortów po drugiej stronie rzek. 
Bojana.

•pttyefttft zakładowego. Potok ten jest nazw/czaj 
płytki, głębokość nie dochrdzi więcej niż 1 m Je­
den s wychowanków 15-Ietni Stanisław S k i b 1 ń 
skl ,  nie słuchając nawoływań inspieyenta, poszedł 
w dal, w miejsce, do kąpieli nie przeznaczone, z a- 
p » d ł  s i ę  n a g l e  w l e j e k ,  wytworzony przez 
powódi i mimo natychmiastowej pomocy n t o n ą ł .

Eksportacya zwłok metropolity Wnukow­
skiego. Z Petersburga telegrafują: Wczoraj odbyła 
się ta eksportacya zwłok zmarłego metropolity 
Wnukowskiego. Wzięły w niej udział wielkie tłu­
my ludności. Na czele licznego wyższego ducho­
wieństwa szli ks.: Denisewicz, Swiderski, kapelan 
Dnchcwski. Obecne było „in corpore* Koło polskie, 
które złozyło piękny wieniec z napisem „Jego 
Ekscelencyl Arcypasierzowi, posłowie polscy*.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

A rty k u ły  w ty m  d z ia le  m e  p o o t io d z ą  od  
r e d a k c j i )

Reprezentacja: Perlberger i Schenker. Kra­
ków, Grodzka, 48. Dla Szczękowy i okolicy: A. 
Spira, Szczakowa.

Podzięko wame. ,
Wszystkim, którzv współczując z nami w cięż­

kim smutku raczyli wziąć udział w obrzęd?) s po­
grzebowym nkochanej naszej siostry ś. p. Heleny 
z Macharskich Zamkowej, skła ’ amy ni. tej drodze 
najserdeczniejsze Bóg zapłać. 3786

Dodzina M acharskich.

ogłasza
Konkurs na posadę nauczyciela śpiewu solowego 

w Konserwatorium tegoż Towarzystwa.

Posada jest do objęcia z dniem 1 wrześni* b. r. Zgło­
szenia należy wnosić przed 1 lipca b r do kan- 
celaryi Towarzystwa muzycznego w Krakowie (plac 
Szczepański 1. 1), kióra udziela bliższych szczegó­

łów o warunkach. 3764 1 3
Dr Krzymuski,Kalinowski,

sekretarz. prezes.

1
ti

blizko lasu, nad potokiem, zdała od kurzu uliczne­
go i innych jadłodajni —  do wynajęcia 1) lsk&l 
odpowiedni dę umieszczenia w nim kawiarni i 
czarni, złożony z dużej sali, jednego poknju^JĘi- 
chenki, 2 dużych werand, z Których jedna z w do­
kiem na góry i placu tennisowęgo; 2) tamże n« 
piętrze mieszkanie złożone z trzech pokoi, pokoiku 

dla służby, kuchni i werandy.
W  j a d o m u ś ć  w k a n t o r z e  A  M o d l i ń ­

s k i e g o  i Sp  K r u p ó w k i  42. 3790

Prymnryusz di J. F id c z k M z
p o w ró c i!, (ul. Jabłonowskich 2).

3797 1 3

Z dniem 2 maja otwieram

Zokład leczniczy „ilnryóuka"
pod Lwowem. Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie. 

Dr Józef Zahrzeirski, Lwów 14. Teł. 572.

Salnuika woicym portem.
Scfia. Dzienniki tutejsze donoszą, że -rząd 

turecki ma zamiar ogłosić Sa'inikę w o ut m 
portem.

Po zamkntęcfu niisiia^,
Kraków, 8 czerwca. -

Nieszczęśliwy wypaoek. z D r o h o w y ż a  do. 
noszą: W  potoku Żubrza kilku wychowanków za 
kładu drohowyskiego kąpało się pud nadzorem in-

AtlttOKiit Kro). Dr Łmll Goueł
otworzvł kaucelaryę adwokacką w Sanoku przy 
3304 ul. Tadeusza Kościuszki 1. 59. 4  6

Ca!o SŁGzęśc*er
że Kasia nie zapomniała zapakować „Orr^nitu1*, 
byłby znowu ten okropny kłopot z praniem na wsi, 
% tak, prędko i bez truau będzie oielizna czysta 
i należycie w-ydezynfekowana, co teraz w locie ma 
ogromne znaczenie. „Orionitu* z marką b,ały paw, 
wyrobu Krakowskiej fab-yki chemicznej W. i flłie- 
cilOWSkiegO nabyć można w każdym lepszym 

handlu po 4 0  hal. pakiet.
3723 1— 6

P r  J a n  l e g s c c
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako ekarz 
zakładov,y. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu, 

ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

Snrsa teljsi&iiniic.
Wlf deń, 8 czerwca. (Gielde południowa, 
ttarki 117 45. Renta majowa 9ó’4C Ren* ..oronowa 

wecńerskr 93 05, Ak«ye aastr. żak', kr >d. 638 5'J. Akcye 
węg. zaaf. kred. 748'—. Aacye Anglobaua'1 3jó"—. Akeye 
UnienbackD 548 75. Ancye Lau*.?eminu 528'—. Ak iye Lan. 
derbanku 454'—. Akcyi korni paustwowycł 72610 jcn.- 
bardy 110 25. Akcye kolei Elbethai O—■— .oye fabryki
broni O— —, ikoye tytoniowe 335-—. Alpin^ 643-—. 
hima-Muranyi 574 -. ‘ Akcye pi akiego Tow. ze aznego
‘jo57-_ v L0|,v tureckie 185-—. Ruble 2ul‘ .

Usposobieuio: spokojne.
Rprlin 8 czerwca, (fłiofda poranna.,
A k c y e  kredytowe 29 Tow dyskontowo 185’ 40 
v poŁObienie słabsze.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 8 czerwca. Pszenica na kwiecień LrSO d» 

15’o l ;  pszenica na maj 14'21; pszenKa na październik 
10’58 do 10'5&, żyto na maj O1— do 0‘— ; żyto na pa- 
źdjiermk 7-7 j do 7‘76; owies na maj O-— do O-— 
owies na październik 7‘90 do 7-91: kukurydza na maj 
0’— uo 0 — , kukurydza na lipiec 8 03 dc 8‘04; rzepak 
ns. sierpień 14-80 do 14 90. M szystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne 
pochmurno,

0  „ T L E N “ dla
chorych S 10 L 

20 Ł 
3 0  L

. . . . : K 15*- (kaucya K 12 —)
............................... K  1 9 5 0  ( „  K  1 5 -— )
. . . . .  K  2 4 -—  {  ■ „  K  18  - )

W y s y ł k i  z a m i e j s c o w e  E ó w n ie ż .

■  Skład aparatów naukowych i preparatów 
i  chemicznych Dra Bofeesfewa Drofcnera,
m  : Braków, u i Zgoda 1. 1. — Telefon 4i5c. R



4 Nr. ‘258. N O W A .  E E F O R M A Wtorek 8 Czerwca 1909.

w m m m m  m m m  m m m m t  -  n u &  w  i m ® ™
Sapital a&cyjny 133 milionów korca. K r a u ó w ,  H y n e k  g ł ó w n y ,  L in ia  4 4 .

Przy jmuje u  k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż u c j z k i  w f y ł n d i i o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych fuuduszów Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walory w przechowanie, W tpłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje Wozelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustuych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Pnndasze rezerwowe 3 ?  MkiUouów korcu.

2337 47 100

poli Uoizar MSmk to:

Mssazyn lo n o r ts  modnym i n o w t i  d li dam

Firanki koronkowe odpasowane, tililowe 
z aplikacyami od K 4-25 w ogromnym 
wyborze. Story, półstory, witraże, brises- 
bises, firaneczki na szyby, firanki Ma­
dras kolorowane,’ koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Kapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych. 1847 23 o

P i w o  P i l z n e ń s k i e  B .  B .
2  I B T J S A !  H iiS fg ia Ś lS S lfe Ś O  ”3  M k f r i e Teliefan SGS.

w beczkach, butelkach i syfonach. W ysyłki na prowincyę uskutecznia się od­
wrotnie. 3355 8 10

T w z y M  Stolarzy ® Rfisutyi Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  — ®  K PSkO W iC , Ul. W lŚIllćl 1. 3 .

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wuwrzecki.
Giowne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tyixo w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 77 o

L ć K m O  IHEZJHUSDliE nfl 

uszelftle ludzkie doięsiiaoici

kilkaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratów, aforyzmów z li­
teratury humorystycznej całego świata, 
oraz przeszło 200 aforyzmów Kinder- 
metha, zebrał i wydał LOLO KINDER 
METII, nadworny nadaforysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią 
żony. W  nieprzyzwoitej okładce kolo­
rowej cena za egzemplarz K  2-— , z 
przesyłką K 2-50. Do nabycia w ka­
żdej księgarni. 2612 14 15

z górskich jagód, aromatyczny, pier­
wszej jakości, poleca

D M 3 Jana HitiiniKa
w Stsclini.

Próbna przesyłka 4i pół klg. K  T—  
opłatnie. Przy znaczniejszych odbiorach 
specyalne oferty. 3407 4 8

F o s z u k u j e  s i ę
starsze] kucharki, zn yacej się dobrze na 
kuchni i znającej język polski i niemiecki. — 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje kdmini- 
atracya „N. Reformy" pod Kucharka. 3721 3 3

Do P olek !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pnaru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polsai

P u d e r  t ł u s t y  , , r f l i m o z a Ł‘
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że ja je  zareoek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu 

Nadto ó%  od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Kuła Pań Tow. Szkoły Luaowe 
w Krak iwie.

Za 75 l ia i .  dostanie pudełko pudru 'wiel- 
-ości pudru Leichn^ra z- 1 tor.) w każdym 
składzie pertum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych f.rma 
Reim i Spółka. 2787 11 U

'S  m is ś c fe
położonem obok Tarnowu, jest z powodu 
wyjazdu pod nad-^r korzystnymi warnn- 
kami zaraz do sprzedam i, z wolnej ręki, 
dom mieszkalny w nadzwyczaj dobrym 
stanie, z obszernym ogrodem owocowym 
w pobliżu rjnku i stacyr kolejowej.

Nadaje się szczególnie dla adwokata, 
doktora, przemysłowca albo emeryta.

Pośrednictwo wykluczone. — Adres: 
0. 2. poste rest. fa m o  w. 3303 3 10

JZMMI
z pierwszorzędnych wzorowych szpara­
gami, w dwóch wyborowych gatunkach 
(zwykłe i cukrowe) posiada jak i w po­
przednich latach stale na składzie handel

Lecna Sykutowskiego
Kranów ul. Srew eka 21. Ceny nadzwy­
czaj niskie. Na prowincyę uskutecznia 
wysyłki, najświeższych szparagów odwro­
tna pocztą lub na zamówiony dzień.

3109 9 10

„W!osa<du

Obraz Henryka Szczygliuskiego, osza­
cowany przez Tow Przyjaciół Sztuk 
Pięku. na 300 K do sprzedania. Pańska 
L 9, stróż wskaże. 3453 4 5

(Uarzcfs pifto 0 oou:
Substancye na 10 litrów piwa 1 K, na 
25 litrów 2 K. Przepis warzenia dołą­
cza się. —  Suszone jasne 
1 kg. 3 R  50 h. —  W  miejsce kawy 
ziarnistej k a n  a  S y l v a ,  5 kg. 5 K.

W ysyła za zaliczką 
TOM A.SZ CHALOUPKA, Svetee u Bi- 
liny, Czechy. 31 *,6 9 o

P O W O Z Y
nowe i używane, są tanio do nabyi i 1 
w pracowni lakierniczej dow ozów ; przyj­
muje się także wszelkie reperacye w ten 
zakres w chodzące po nadzw yczaj przy­

stępnych cenach. 3392 4 4

MM, 5 .  S I L S S l l S T E l S i
Pc fig ó fze , ul. Jó ze fiń s k o  l. 6.

bwn
lodeny i modne materys na 
ubrania poleca

Kareł Kielan
skład sukna w Humuolcu 

t Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 46 o

za gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże Wyroby dozownice. Naczynia 
kuchenne Przybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i. t. p. poleca 2519 15 o

i .  F i a ł k o w s k i
Hou/9 Snc:, Rynek.

W M m  iM W j m m - M m l i

ZńPińwadzono Mżący?, t ó c iy i  i aświa- 
tleniB stełryczne. Kanele miaeialnt najcWi- 
hz< w kwas węglowy, bunwinews, iiydrcja- 
tytzne, słoneczna i iwni; w Popfaifc. Oko..ca 
ciłdcwna. Trzy sezon". # pierwszym i trzecirr. 
sezonie ,m mieszkać i kąpieli c 30%  ni­
ższa. Polewanie oraz rybolowslwo!

L e k a r z  D r  T . P io t r o u  s k i .
Stany u kolejow a, te ltg ra f  I poezta na m iejscu. 3253 7 20

Lecznicze

s n r W i  r . °
- S B B

dla
2972 10 34

O

fep ecyak n e L e c z e n ie
w o d ą  ka>*l«$tiadzką.

Najlepsza oliwa. Wybierane rybki.
#  ,̂ 5" Bezwarunkowe bez żadnej przyprawy.

Picrw szorze(da.v środek leczniczy, 
p u s z e k  k o r .  1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.

®W $m il ŝangfior 8 [o., IM.
Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można* —   * ■  --------
wszędzie. — Główne zastępstwo na K r a k ó w :  E d w a r d  S e h in a l .

Stylowe meble i dokoracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 43 o

J ć M  S p e r l i n g ,  M i , i .

Rzadowo uprawniona

luka i i  mtm.Wi m M i  lNiiflitl
pod firma

i  m ik  i c k m i  §  w e
p r z y  u l . ś w . G e r tr u d y  p o d  N r. -ł

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Dek. Krak, polecona przaz toż Tow

n u d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym Wudom: BILIŃSKIEJ, GESSHOhcERoKIEJ, 3EL- 

0 MR8KIEJ, VICHY, MARYENBAUDKIEJ, HOMBURG, KISSLNiiŁ,, tudzioi

s p e c y a k n e  lo L z n ic z o 36 44 0
jak litową, bromowa, jodowa, żelazii tą, kwaśną, oraz wody lecŁałcze noi malna 

z przepisu Prof. Jaw orskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Etestauracya yilenaiszong^na
w S ia r o m  T e a ^ z e  »  K r a k o w ie

uarcżuik ul. Fzsiepańskiej i Jagiellońskiej
wydaje smaczne i zdrowe obiady, w cenie od 2 K wzwyż, jak również 
ń la carte na poreye i pół poreye Ceny zastosowane do wymagań gości, 
są one jednak dla każdego przystępne. 6 gabinetów, wspaniale urządzo­

nych, do dyspozycyi gości.
Przyjmuje się zamówienia na wszelkie bankiety, uczty, weseia i t. p. 
zebrania towarzyskie, po cenach możliwie niskich. Zamówienia przyjmuje 
się od 10 osób aż do tysiąca, a Rawet dwóch tysięcy, gdyż na miejscu 
są odpowiednie sale. —  Piwnica zaopatrzona we wszelkie doborowe 

wina krajowe i zagraniczne.
Polecając się łaskawemu zaufaniu, pozostaję z poważaniem

3463 3 7 w

a .  m m m m m i
Restasrccya 

S t a r y m  T e a t r z e  w  E r a k o w ie .

♦♦4-, >♦< u- ?♦♦♦♦♦♦- .-4

t T s i j p  & - t y
w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 
francuskich i austryackicli. Rulon od 32 halerzy. —  Sztuka tery f1, dekoracye 

sufitowe i listewki. —  Papier przeciw wilgoci —  poleca 2773 10 10

K U ^ ftS E E A , K rak ów , WrMmt 11.
W zory tapet wysyła się na prowincyAjdwrotaie' i opłacone.

Odświeżają organizm ludzki,fo o r c m  W flp Złoibdk • a przez swoją zawartość soli 
jodowych oczyszczają krew i wzmacniają budowo, kości. Cena pakn-tu 1 K.

Kwitli GSiilllTOP ’Graci“M“ Sla os4b m l ,aszy'Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego, ma­
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizm u. Cena 3 K.
SfHOFW h w n f r / i M l ]  gładzi, wydelikaca i wybiela już pu 2-dniowem 
i lL w il l  U J& M tfU .lU w  j  użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce .—  
Cena 1 K.

Krem nu pie?i I i a t  (febry
Cena słoika 2 K.

pjyn liijj plaster na odciski 11”zb* “ le
70 hal., plastru 80 hal.

nagnioty i brodawki. Cena płynu 

Wyłączny skład

w aptece p«*d „B ia łym  H rłem a<<
w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45 . 3286 4 O

BANK ZIEMSKI w ŁAN€U€IE
podaje do wiadomości, że uchwałą Walnego Zgromadzenia została zmieniona 
firma instytucyi na

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
Zmianę iinny zarejestrowano w c. k. Sądzie obwodowym jako handlowym 

w Rzeszowie, do 1. 240/9.
Na temsamein Zgromadzeniu uchwalono założenie filii Banku we Lwowie. 

Filia rozpoczyna swoją działalność z dniem 1 czerwca 1909.
Adres Filii: L w ó w ,  u l .  i f t r a j e r o w s k a  6 .
Łańcut, w maju 1909.

3255 3 3 % t ’ c k e y a .

B o t i s r y  d o c h M  b o c a n y !
dla kupców, urzędników, trafikantów, koickiantów loleryjnych, właścicieli gospod, 

kawiarni i prywatnych i t. d
$ m ~  b e z  żŁ&«F«ego r y z y k a .

dla kaedego nadarza się Korzystna sposobuosć do esiąguięcia doorego docnodu po­
bocznego przez sprzedaż losów

LOTERYI JUBILEUSZ© WEJ
na cel dobroczynny państwowego Związku słngr c. k. poczty i telegrafu. Losów 
tych dostarcza się w komis bez żadnego ryzyka dla zamawiającego i ma on na 
każdym eprzedanjm losie opust. Ponieważ ten i ów kupi jeden lub kilka losów, 
a na tę loteryę przypadają ba-dzo liczne wygrane, to stanowią te losy dla każdego 

piękny a łatwy dochód boczny.
Zamówień.a takich losów w komis przesyłać do biura 'oteryjnego pod adresem po­
danym niżej. — Los kosztuje tylko I K. — a za każdy sprzedany los otrzymuje 

sprzedający wysoki opust, stosownie do ilości sprzedanych losów.
Luttori -riureau der

K a ^ e r - t l l i i i b i i g u j i n s - W o h i l S t i g i i e U s - l b ł s U e r i e
des Reicksyereiaes der Post- und Telegraphenbediensteten Osterreichs 

Wlen XFX., E itlro th strasse  Ne- 4 7 ,
Telephon 3511 róm. IV 1799

Magiste-

farmacyi J. LlivKl i / ł s ć f - i r i f r l  r p n ł f J i l n ^ i  d r i t n ^ ip r u i  £ n p p f l im p r w i  Utrzymuje na okładzie w wielkim wyborze perfumy oryginalne i naw agę, pudry mydełka wszelkie, 
W .ż U U G I f i l b e n  J lU B j u r u g u c r j l  i p t  iUIIIC y i  ttCZ0tkj 8ZC20te tz ( i, środki kosmetyczne I baletow e. —  W yob y  gumowe i opalrunki, pasy

(składu aptecznego)

oraz FD̂:r£EupEioŜ  Zmiast wyrobów pnisk/'cii imn iMm lit własnego wyrolllllllllllf!!
brzuszne i przepuklinowe, opasni hygieniczne dla Pań i t. p.

W ysyła na piowmcyę
—- 2 razy dziennie. — • D
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i i »  m a s a  MagBzya Tw oto Eteslnyili Towar Mlmm mj imiim
w Errłocis, przy nb G»a-i2zEiSe] i. 3. j plulj Wltjj lilllj, Cii? Pffliffl jt t  m wam wm (Jli!; jfpfs g ciMila j ĵ fa flłffij.
l  pMjRfŁ eurazSa

sprzedaje się rożne meble. Studencka 
14, I p. na lewo. 3433 3 3

PEr*!? notdóz
Da pneumatykach, używfuy, w dobrym stanie, 
oraz inne półkryte powozy, wózki, kntscher 
faetjn ltp do sprzedania Kraków, Zwierzy­
niecka 35, wciiód od walów 3379 5 14

Zakład IntroiigntorsKI
z iłługo4etnią firmą i liczną khentelą, 
jest do sprzedania. W.adomość: ul. Sław­
kowska 11, II p. Fischer. 3463 3 3

Rroeilrc iansiti
M l  W i t

praco\vnik firmy Herse w Warszawie 
i Henryka Schwarza, w Krakowie przyj­
muje zamówienia z powierzonych ma 
teryałów po nader nisldch cenach —
J408 4 15 rioryaćska 16.

z kncE&nlą
z urządzeniem Inb bez, do wynajęcia na 
lipiec i sierpień przy ul Sobieskiego 12, 
I p Wiadomość tamże. 3473 3 3

P o s a d y
p r a a iy k a n ts  lub r z ą d c y  poszukuję 
zaraz, po odbyciu trzechletniej praktyki 
w dobrach Księcia Sanguszki i rocznej 
w dobrach hr. Tarnowskiego w Dziko­
wie. —  Zgłoszenia: Wielowiejski poste 
restante Tarnów. 3ust 2 2

M ! 3 s z l ? & ! $ >  w s p ó l n e
dlu OB'by mtolej, inteligentnej, uczęszczaiącćj 
uo jakiego biura z wistem lnb bez. Ulica 
Garbarska 7, I piętro. 8704 2 3

Dom z parcelą oraz pracownia' 
ślusarska do sprzedania lub 

do wydzierżawienia. —  Ulica Krowo­
derska L 52. 36G6 3 3

Cg M e d s  zorcz
w pałacu Kaczorówką zwanym, oddalo­
nym 26 min. od Krakowa są do w j na­
jęcia do października 6 lub 4 pokoje 
z kuchnią i werandą. Wiadomość: Biuro 
techniczne 
Długa L 6.

„Uniyersum", Kraków, ulica
3706 3 4

Pożyczki
jabo kredyt orobirty załatwia za kondyktem 
i tez «.ondj ktu dla P. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, pr feiorO* wieleLnego duchowieu- 
■twa, em( rytów nauczyciel1, utaryuszy, leka­
rzy, adi onatc ’ i aptekarzy, Wyjaśnień w spra­
wie uD°»p’ eczeuii na życi udziela Heprezfi**- 
ta cya  Beninlexi-Verefau we Lwowie. Korei- 
nikł 28 3683 4 15

hSzumu „ h i t  jsm H
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
wygubienia parpń i łupieży. Pakiet 
28 haL 'Wszędzie do nabycia.

2661 30 30

fllfllll z °^r°dem, w Gorlicach, skła- 
W I I I U  dająca się z 4 pokoi, werandy, 
przedpokoju i kuchni na parterze, i z 
st pokoi i tarasu na piąterkn, z wido­
kiem na park, jesl zaraz do sprzedania. 
Cena kupna 30-0u0 K, wymagana go­
tówka 18.000 K Zgłoszenia przyjmuje 
Alojzy Słowikowski, Szymuark, koło 
Gorlic. 3367 6 8

w Zatapanea!
Willa

w ślicznem położeniu tuż pod lasem, 
front na Giewont i całe Tatry. Pokoi 
5 na parterze 3 na pięterku, 2 kuchnie 
i piwnice. Pokoje duże, wygodne, na zi­
mę ciepłe, wodociąg na miejscu, 3 we­
randy oszklone —

i i a  s r t  z e f l s s t Ł .
Bliższa w iaaomość oraz cały plan tejże 

do przeglądnięcia w magazynie pod fir­
mą Stan. Komperda, Kraków. Rynek 47, 
Linia A-B, Hotel Drezdeński. 3711 2 2

L. 1841,09. 3716 2 3

Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
tiniejszem konkurs na posadę w e te ­
r y n a r z a  m ie js k ie g o  w Żywcu z plą­
cą roczną 16u0 koron, dodatkiem akty- 
walnyin w wysokości 10°/0 zasadniczej 
płacy i czterema pięcioleciami w wyso­
kości 10°/, zasadniczej płacy.

Kandydaci na tę posadę winni wy­
kazać, że nie przekroczyli 40-go roku 
życia i że posiadają odpowiednią kwa- 
lifikacyę, oraz przeułożyć świadectwo 
dotychczasowego zajęcia.

Podań La należycie udokumentowane 
należy wnosić do tutejszego Magistratu 
du dnia 15 czerwca 1309.

Żywiec, dnia 3 czerwca 1909.
Burmistrz:

9 r  K ó r n ic k i.

52 65 9

AspM ( R q)
farmacyi znajdzie umieszczenie w aptece 
w Dobromiln. 3715 2 3

„Czapka4* za 200 K 
do snrzedania. —  

Wiadomość: Garncarska 2, parter na 
lewo. 3727 2 3

Fokój frontowy
do wynajęcia zaraz, na czas dłuższy lnb 
krótszy. Krupnicza 16, II p. 3728 2 o

P r o t e s c r  ę l m m
przyjmie dwóch uczniów szkół średnich na 
mierzkame. Wiadomość do 1 lipca ul Długa 
1. 32, parter na lewo, od 1 lipca ul. Jabłonow­
skich 1. 18 I piętro. 3747 2 4

Do nabycia większe i mniejsze ładne

I ni
oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Eaw. 
Lipiner, Kraków, u l św. Gertrudy 10. 
Piow izya bardzo umiarkowana. 2499 23 25

99 & U T O I /
(prawnie chroniony) 

n iezrów  .a n a  o liw a  do p o ja z d ó w  m o to ­
ro w y ch , r o w e r ó w  m otorow ych . I lo d z i 
m oi o ro w y cn . Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. Wyłączni fabry­
kanci: R . M oeb iu s  et f i l s ,  Earylsa. (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
mann, sktad rowerów i motorów. 2278 20 80

0  M i
otworzyłem hotel wraz z restauracją; 
pokoje słoneczne z całem utrzymaniem 
od 5 K  luh bez utrzymania od K  1"40 
i wzwyż. 37o9 3 10

Flfltf Kupiec dawniej Malacina.

S p r z e d a m
s k l e p  s p o ż y w c z y .  — Ulica 

oka 1. 32.
Zwierzynie- 
3700 3 3

i W m

' W

Proszę zapytać CycV

m
ŚW

p a s t y t e k 55

,órzy używali

V A LD A “,
sku*

i

m
%

W i

rena

aźebr się przekonać o znakomitej 
teczności tychże na organa oddechowo 
przy dolegliwościach gardła przyspieszyć 

natycnmiasitowe usunięcie takowych,

Cena putlełSa K 1.75.

■—  Do otrzymania we wszystkich aptekach.' "Ztź 

G łów n y skład dla Amstro:  W ęg ier*

K O R W I L L A

Ujpteka „p o d  murzynem*

Wiedeń I*
Wipplingewtrasse 12.

w f
$

Kd4j~
m p ś  

K/k*iL

mm

 . . J g f f e
ję

■im

Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy 
1. 5 i 11, porządnie umeblowane, skła­
dające się od 5— 6 pokoi z kuchrrą, 
na całe lato do wynajęcia. —  W ia­
domość w miejscu. 3427 3 o

H e m f i i
starszego, zdolnego ekspe-dyenta przyj­
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają­
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincji z fotografią 
i odpisami świadectw, których się nie 
zwraca. 3719 2 o

S t y r y js A I  k r a j o w y  z a k ł a d  l e c z n i c z y

B A D  N E S J i l A U S  h e l  € I L L I
od dawna znane kąpiele u 37 Ctdsyusza I zdrój do picia stal zawierający, 397 me­
trów nad poz. morza, stacja kolejowa Oylea, kąpiele gorące, picie wody, kąpiele 

powietrzne, piaskowe, słoneczne i elektryczne, masaż, elektroterapia. 
Z n a k o m i t e  s k u t k i  l e c z n i c z e  

u kobiet I w chorobach nerkowyrh, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach pęcherza lid. 
Wyborre restamacve, wspaniały park poczta, telegraf. — Ceny umiarkowane.

Dy-ektor i lekarz zaKłsdir D r  H lu b a u m .
Wyjaśnienia i prospekty za dari o przez dyrekcyę zakładu, — Pora o<L 10 maja

do października 2676 7 10
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M auslryanko - węgierski.
Przy losowaDin odbytem dnia 4 -go czerwca 1909 r. 

wylosowano:
^(Owyeh na guldeny opiewających IiVw€ ^  ^ a »staw Ł iy cTi, 

umarzalnych w 5 0  latach, K 
ô̂ owych na korony opiewających I i s i ó '̂ 7 Ł S < S ta w n y c ll, 

umarzalnych w 5 0  latach K <l3 9 .^ŁOO.
Wylosowane dnia 4go czerwca 1909 r. listy zastawne 

wypłacane będą począwszy od £ p a ź d z i e r n ik a  £ 3 0 0  r .  
w kasie hipoteczno - kredytowej. Bank u austryacko - węgier­
skiego w Wi e d n i u  i we w szystk ich  z a k ł a d a c h  Ba nku.

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 4go czerwca b. r., jakoteź nic podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień 4° 0owych listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  
B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
z t e r m i n e m  kuponu,  który po odnośnem losowaniu bez-  
p o ś r e d n i o  następuje —  przeto względem listów zasta­
wnych wylosowanych dnia 4-go czerwca b. r. z dniem iym  
październik?. £ 9 0 3  r.

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1909 r.

BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI.

3769

? o p o v i c s
gubernator.

P r a d e  P r a n g  e r
generalny radca, generalny sekretarz.
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1 praktyką w ortopedy! i mu„ k  , 
wszelkiego rodzajr., obejmie miejsoo ■
ecu kąpielowem gali?yjskiem lub zagranicznBt, 
od 15 czerwc: b. r, Zy;łosz z podaniem wa­
runków pod B. C. 86. posie resi A ra k ów , 
za okaz. kwitu inser. 3754 2 3

Kilku zdolnychpoJnwjstePft mirnirsfUch
z chlubnemi awiadeciwam' potrzeba natych­
miast. Zgłaszać się „Hotel Drezdeński" Nr 21, 
we wtorek o godz. 12—2 po poł. 3771

PotrzeUo urẑ niKs
do kontroli łazienek i mieszkań na czas 
sezonu. Zgłoszeni? listowne. 3404 3 3 

Zarząd Zakładu kąpielowego Rabka.

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowy en. 

F v # T , r a z  z wyższ. wykształ.

z wyższ wykształ.

N i e m i e c  z wyższ, wykształć

W i o c h  z wyższem wykształć. 
K raK uw , F lory a ń s lsa  z 5 , I  p.

2932 19 O

S o r s e ł i a i k
kawaier, poszukuje posadv rocznej. Dąbrowską 
Brzezie, kolo Bochni. 3310 10 10

bOOOCXXXXxXXXXXzaOQCOROOQQOCD

1 >
X usuwa całkowi ie w przeciągu 7 dni

A ś ra -cr te  Sra CtetalTa
i>ajlepsty nieszkodliwy środek dc ntrzy- 
mauie czystości 1 upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w orjginaL słoikach, 
któryob opakowanie zaopatrzone jest te ■ 

rejestrowanym znakieui ochronnym,
K Cena K. 1 BO. odpow; ednie mydło 70 h. x
2  Główne skrady w K ra k c  : Wiktor jjj 
X  Redyk, apt.; H. Bart_iaiski I Sp., apt.; we jK 
X  L w c w is :  Zygjn. Ruuker, i pt.; w B r o -  a  
O A to h : Leo KaJItr, aptbk.- .w B o w y m  g  
S  : R. Jakubowski, apt.; w P r z e -  x  
S  m y s im  K Schw-.rz, apt.: w  J a r o - i  . -  n  
jJ w tu : J. Wyszatyckl, apt.: w T ir a O ’ g  
J  p u lu : M. Krzyżanowski, aptek.. Dr id!. X  
S  Frauzoa, aptek ; v. G ro d k u  J a g . ign.
J Heschelcs, apt. Składy prócz tego re L. 

X  wszystkich aptekach i drcgueryaoh. >
< x x > u o o c ^ ix 3 t x x x x x x k x x x x > r x x x k

1721 26 SC

Pd sprzedania zaraz
młyn wodny polsłd a jednjrni kemiemin 
z holendrem do robienia pęcaku, ora?, 
tracz wodny o jednym gatrze z grun­
tem i lasem, razem okołu E morgów. 
Okolica lesista, w miejscu stacya kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości Za­
kład kąpielowy. — Zgłoszenia tylko li­
stowno przyjmuje Adm inistracya „N. 
Reformy" pod 2 5 8 0 . 2580 13 o

F i a ^ a  Z a m a r s & a
w B h łe J  przy Bielsku, ulica Au

otworzyła

kone. przez c. k NamiP3f
dla guwernantek, bon i sług, połączone z , 

średuictwem pracy i poleea 
nadzwyczaj zaufanie godną, starszą,, inteligen­
tną towarzysk Polkę, z długoletniem świade­
ctwem, do starszej osoby lub dorastających pa­
nienek.

Gospodynie lab rsprezeałantsi domu z dłu- 
goletnicin świadectw- -n.

t.lka bon \irni k znających kraw.eczyznę, 
także staTSzą freblankt mniej jcą szyć, drugą 
młoda o skromniejszych wymaganiach.

Bonę wykształconą Polkę i kasyerkę z do­
lnego domu 3739 1 2

Na korespondencją, należytość i korona.

Praktęteint farmacyi
vi 2-gim roku j" szukuje posady. Odpowiedź: 
Ł u n a n cw a W. id. 3740 1 3

r s r s i f i g !  l o r f e p k m ó u
Franciszek Kowalski, stroi i naprawia forte­
piany po cenach najprzystępniejszych w miej­
scu i na prowincji. Wiadomość u Ign Marcin­
kiewicza, Flori ańska 6. 3753 1 2

P o s z n l s a f e
nauczyciela lub nau zycielki do udzielania 
lekcyi gry na cytrze. Żgtosz. pod „Fach po­
cztowy Nr 98", Kraków. 3769 1 2

P c S i S I ? ^
z mila kaucyą, poszukn,o j osady do handlu 
w Krakowie lub na prowincji. Zzłosz. przyj­
muje stróż domu przy ul. św. Jana 1. 6, w 
Krakowie. 3783 1 3

M l s & n  p a s a a
poszukuje posady do lowdHystwa pani, na 
wyjr/.d. Zgłosz. przyjmuje stróż domu przy ul. 
św Jana 6, w Krakov>;e. 3784 1 3

!L eaiESM i
i maszynu pierścieniowa do s/.yria, ,.Sn’.g(n _i“ 
w dobrym stanie do spr-.udania tanio. Liliea
Branka 5. 11 p., na prawo. 3782 1 3

P o  s p r z e d a n i a
garderoba damsk-, sokrie. bluzki, kapelusze 
itd. w dobrym stanie. Karmcii :ka 37, 1 piętro, 
drzwi na prawo, cd 10-ej do 1-ej. 3778

W wtaiKie
j  . -  -  .

pokój kawalerski z utrzjmautant, przy 
rodzime. Zgłosz. S. 2. poste rest. Kraków.

3774

J a b ł k a
znakomite na compor. p*-i cenie za 1 fen* 2 i h 
do 32 h wj ryła i . przed ay w remie urrna 
Maryi Jeziorskie], Kmaow .Uałj MjT,.ek,^na- 
przociw bramki kościoła św. Barbary. 1 °3 12

P o k ó j  u m e b l o w a n y
na II p. od frant* do wynajęcia z?raz 
przy u) św Jana 26. 190 15 o

Szanowną P. T. Publiczność .
m am  za szczy t Z ź l w i r u J o R l l i Ć ,  że  ju ż  o t w a r t e  7 . o s t a l y

fjSST* Łaslenki aa Wiśle •
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci.

3737 1 6 Z poważaniem J .  W ó j c i e U n ,

G .  W I N I W A R T E R A
W ied eń , L , fce tre id e  m apk i S,

(ihUctwifla rur oisslonyth i MSrska tai 2 ełassiu,
d l i e c y a l i i e  u r z ą d z e n i a  d o  p o e § ’ ia S £ « w « m &  i p o o i o -  
i v la n k a  b la c S a y  f a l i s t e j j  i  i a a y c i i  w y r e h ń w  d starczti

najlepszej 1,13 ' ~M ■

Ibłocili m
która według orzeczenia krajowej stacji doświadc/.alaej przy sakowe 
Politechnicznej we Lwowie z ó. 30 lipca 19U7 1. 201 wytrzymała n i 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o ISO0 na wałku 4 mm. 
grubym c y m k  n i e  o d p r y s ł ,  zaś według świadectwa przemy .owego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych v e  Lwów In z d. 14 siei'- 
pnia 1907  i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach aionumentaliiych.

Wyłączna reprezentacja na Gal myc i Bukowinę:
S .  L I Ł f E N T S I A L ,  L w ó w ,  T e l e S o i a  r ś r  6 2 1 .

bu stmatepm nancsyclelslde.
Cel tak bardzo doniosły, jak zd/owie uanczyci iistw a, po( mcie wdz.ęczno

zna, aby AŁ±dy na 
k o r z y s t n y  plan głó- 

_ i fantowej na budowę
sauatoryum dla p ie rs io w o  tóserycb  nauczycieli, bez różnicy narouowości 
i wyznania, jak najw?o:oo stioi.Uiffjsze popalcie.

Dochód z loferyi jest ]ir/.ezij:vczoiiy na sanatorynm nauczycielskie, a w ięc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom  
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A sanateryum nauczycielskie, to gwarancja zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
trzech głównych y^ypraaycfe: w kwocie 15.003 koron, S.uJG koron i 
3 .0 0 “  koron, tudzież 5 .033  p s h c a z a y d i  wygranych w postaci E.OCO fan ­
tów , łącznej wartos-ci 70 ,0 0 0  koron. 1601 10 10

L©sy pe i koronie wszefizie £0 BtSyoia.

,  • -• »3® esaaR 5R *saf

prawdziwe angielskie, ceylony 
i palone aparatem najnowszego systemu

03
surowe ®o

P4
WOJCIECH OLSZOWSKI

W  K rakow ie, 'la ły  R ynek, róg ul. Szpitalnej.



6 Nr. 2 5 8 .
N O W A  R E F O R M A Wtoiek 8 Czerwca 1909.

letn'6 mieszkanieskładające s;ę 
z 2 obszernych 

pokoi i kuchni, do wynajęcia od 1 lipca 
b. r. w Białej koło Makowa. B. Staner, 
Maków. 3759 i  6

lisy listii tepróy
znajdzie zaraz posadą w drogueryi w 

Oświęcimie. 3770 1 3 ^

& l b 3 o
l ż e n i a  na hipoteką w całości 

■4‘u częściowo. Bliższa wir domość, z wy­
łączeniem pośrednictwa, w kancelaryi 
0‘-a  Jana Jakubowskiego, aawokata w 
Krakowie, ul. św -Jana 18, 3776 1 3

M ff
2 pokoje z werandą i knchnia na Ołnam- 
cówkach, do wynajęcia. —  Wiadomość: 
W ł Jarek, dworzec, Zakopane. 378i

A s z t o s r . o b i l e
do wynajęcia na dalsze wycieczki. Kar­
melicka 37, I. Choiński. 3779 l  3

około 800 morgów, o 30 minut od sta 
cyi kolei, sprzedam lub zamienią na ka­
mienicą. Warunki przystępne. Zgłoszenia 
pod 3768 przyjmuje Administracya „N.

Reformy". 3768 l  3

4Mat Dr Blaustsin
w Gorlicach,

poszukuje rutynowanego k o n cy p ie n ta . 
Posada zaraz do objęcia; warunki na­
der korzystne. 3765 1 3

skład lurlppianow, piania i teimm,
poleca 121 127 o

^ le p s z e  i s s f r m t o  

firm KrajcuyctL
Wyłączne zastępstwo fabrys Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
nie.sze krzesła do fortepianów

Drogueryę
sprzedam w e L w ow ie , lub poszuka­
ją wspólnika. „& is p ! e c rt poste re­
stante Lw O W . 3744 1 3

w pandzie
naprzeciw cm entarza Krakowskiego.

Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cenie 
abonament na ozdabianie grobów E. Uklański, 
Zarząd i/grodów Olsza-Dwór, p. Kraków.

2885 9 10

i i im
poleca „PR IM A '1, skrytka pocztowa 28, 

Kraków. 3387

inteligentna kobieta, posiadająca 9 klas, paszu- 
Kuje odpowiedniego zajęcia. Najchętniej na wy­
jazd. „Irena 20“  poato rest Kraków. 37551 c

PSSZiliffjJC ffiSPĆlHjM
z małym kauitalikiem do fabryki chemicznej. 
Zwierzyniec, ul. A. Mickiewicza 21, II piętro, 
Inżynier P. W domu od 3—5. 3724 1 6

Doi z Dgrofiem
polem około 2 Va morga, między Kryni 
cą a Wysowrą położunym, sprzeda Milki* 
radowa, Tarnobrzeg. 3738 i 3

Okazyjna sprzedaż z Paryża!
Najmodniejsze obecnie s: ..LUi lOnOwe, ka­

żda i: Pi-ciu loków, sztuka 4 b o r .
W ian u szk i lo k o w e  (z 10 loków) 8 k o r .

(We wszystkich odcieniach).
Na prowincje, za przesłaniem małej próbki 

W liście, odwretuie natychmiast wysyłam.

i ,  m m s m
i m t F Ł l R  —  P A S F Ł J M E U R  

C ra k ów  (H otel S aab l). 31a3 10 13

d o  s p r z e d a n i a
na Chramcówkach mały nowy d r e ­
w n i a n y  d u m e k ,  położony wśród 
drzetv szpilkowych, obejmujący pokój 
z kuchnią i komorą, którą można prze­
robić także na pokoik. Parcela 28 me­
trów liuga, 12 5 szeroka. Cena u s t a ­
l a n o .  3ov)0 koron. Wiadomość: E. be- 

dlaezek, kolejomistrz, Zakopane.
   3762 1 3

%  <$*

O
a ^ e m . f s a  f . Ą  C M & A f & f izyw henryka hwarza

Kraków. uL ffirsiska L 13. TeieSon 48.
1477 15 0

m e t r o w a  m a t e r y a ł ó w
na suknie, kostyumy i bluzki. Wełny od K 3’— za m., kapelusze, rękawiczki.

" t s s u e  p r a c o w n i o .  W ł a s n e  p r a e a w i i l e

Z a k ł a d  p i e r w s z o r z ę d n y .  S y s t e m  F l a s s  o d n a w i a  w s z y s t l t o

^  Z T G M U N T  P 1 J X J S S
c .  i  k .  N a d w o r n a  sztisgzm a. fa p fe ia r a ia  i c h e m i c z n a  p r a l n i a

f l lP ł f iM l  P J lt f fN * 1 0 A R B E R 0 3 Y , C N IF 01M Ó W , FIRAFIEE i  M A T S R T J  f n c ió  m  P S lI f fM 1*
n V M  WSZELEE1 S 0  R O D Z A J U -G A łY C a  1 P O P R U T T O a. 99a ^ M a I l l  m m

W ła sn e  sk fady  fa b r y c z n e : K r a k ó w :  t y l k o  p r ^ y  i r f l c y  ś w .  K r z y ż a  1 .  7 .
Lwów: ulica Sykstuska 1. 20 obok głównej poczty, ul. Batorego 1. 20 (Hotel Saski).

Proszę uważać na moja f!rm§. Specjalność: Chemiczne czyszczenia na sucho i fabiarin sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju, Proszę uważać na moją firmę.
Zlecenia z prow:ncyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w MorawM i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. — 
Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. — Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (kustro-Węgief). — UWAGA: Na wszystkich 

z mojej fabryki czyszczonych i farbowanyc! przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. 1721 8 10

Do sprzedimia i m
bardzo rentowne, nie ryzykowne i wy­
robione przedsiębiorstwo, przynoszące 
rocznie 6000 K do 8000 K zysku. W ie­
dza fachowa nie potrzebna. Wiadomość 
w kancelaryi Dra Franciszka Mussiia, 
adwokata w Krakowie, ul. Karmelicka 
L 15, I  p 8780 i 3

P i M t a t

Dr Juliusz J c S u s e m
w Bielsku

poszukuje k o n c y p ie n la  z ukończoną 
praktyką sądową. Posada jest zaraz 
do objęcia. 3411 3 3

F U f f l J M S R A  2

caift!

■ m m  -
poleca

gotowe i na iriarę według 
ctiaWej tr.ody. - - - -

1 FiORMŃSRJl 2
F.otsl Brezdefiskl.

1962 30 U

L w itó s M i koiesyofiowsif iM  ozju n s yd  
pojazti i mWl

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jeduo i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
urowne i t. d. Kupuje toż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol ri3cher Wiedeń, ii, Pratcr-ii rasę 
73, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 06 0

Mato „Snief
G o t e M a  1 4

przyjmuje do prania wszelką bieliznę, 
od najprostszej do najwykwintniejszej, 
tak męską jak damską, ręcząc za do­

kładne i punktualne wykonanie. 
U w s g c i  Ceny umiarkowane! Środ­

ków, mogących niszczyć bieliznę, nie 
używa się. Przyjmuje również pranie 
z prowincji. 3226 6 6

M K u  znslom skl
dla młodej, inteligentnej wdowy z dzieckiem 
poszukuję towarzysza życia, urzęiniL- na wyż- 
szem stanowisku. Zgłoszenia „C io łk a 11 poste 
restante K r& k c w , za okazaniem kwitu iuse- 
ratowego. 3 92 1 3

Y & m i m
przystojny, z zawodu ogrodnik, liczący lat 27, 
pozostający na dobrem stanowisku, piagnie na 
tej drodze, z powoda braku znajomości zapoznać 
się w celu matrymonialnym z panną inteli­
gentną i poważnie myślącą, nie przekraczającą 
lat 27. Rzecz traktu,e na seryo, fatograaa 
pożądana.

Listy przyjmuje pod ,,Iłsern łl.“  p^ste re- 
lacte S r u k ó w  - D w o rze c  Na dho umy nie

odpowiada. 5757 1 3

młoda, inteligentna, bezdzietna wdowa, 
mieszkająca na prowincyi, posiadająca 
klika tysięcy reńskich, wy szłaby za 
wdowca lub starszego kawalera, lecz 
tylko za człowieka ze szlachetnym cha­
rakterem, inteligentnego, na dobrem 
stanowisku. Listy proszę adresować: 
„Czerwiec" poste restante Kraków. —  
Anonimy pójdą do kosza. 3722 3 4

A  W  T K 3 W M  H T &
K a k le ty , Pi3k(, S ia tk i, P lik i  n o ż n «  i t. p.

P rz y jm u je  s ię  ra k ie ty  d o  n a p ra w y . f i S

K r o k i e t y  i inne przytory sportowo w wielkim wyborze. — „ D » a !> o lo “ ,  „ B o o m o -  
r a n g “  nujnocsza gra i zabawka. E la a ia k i  i.przybory gimnastyczne ogrodowo — polecają

najtaniej
K r a k ó w ,  

ysDk 35  
3414 1 3

iSyis Ek 3 7
Cenniki tego działu darmo i opłatnie.

Mr Rozmaitości ® Psrlfis Krioisirii.
i

Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór jy i e p w s z o r z Ą c S a y C u B  
a f p & k c y i  O programie ściśle familijnym.

O ^ s t a i i r a c y a  r e s o s n e w a s a .  'Koncert muzyki codziennie po
przedstawieniu.

W  niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po 
K południu. 2761 37 o

d r

4 m

w Ę  m  ap
■>

\l/yłnczne zastępstw a ousł?.: C a im le ^  Heregaes, G w g s ire .

4SALIC. aut© I5AKA©E
Spoika z ograniczoną otlpowiodzialnością.

P ie r w s z y  fa c h o w y  w a r s z ta t  r e p a r a c y fn y .
W ozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

B iu r c :  ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram „A U T O ’1.
W a r s z t a t ; n i. S m o le ń s k a  1. 3 i ,  2930 9 o

B ie lizn ę  S to ło w ą
białą i kolorową

B ie lizn ę  D a m sk ą
i dla Panienek,

K o m p l e h i e  w y p r a w y  &Ł Sisae w wielkim  w yborze po cenach
fabrycznych  poleca

« | 4 , 

r' " '  ni W
u

2063 11 0

T A N I E  i  < k a M » © £ 7J Ł  O U R U l S E E N a A

-
I

-
--^JgMiB: tó * ^ < y v v  .ę . 

« « a te 5 iS C r iS a ł*  j s a i i  sBfceaarół® ^

kSOTTSS i iSeHEArłTS, T©W. AiiC¥-f^3, WSEI5SW S PnAOA
Vmm ausfr. m  as. i krói. wyłącznie apizywii. t t r f i i  wyralióu/ snKow ycli.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D . K U R Z M A E F i, K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 2 . Telelaa 831.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane : sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i otcieu i t. p. w zakres chodzące przedmioty. 
Tako specyamosci dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis1-, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
i.Q7ft i fi n r

© M & c i y  z  4  Ć.I.Ą
w abonamencie K 1'60, poied. 2 K w domu 
i na miasto. — Krupnicza 9, I p. Persion 

Kloaeste. 246 31 o

S P O R Y
patyczkowe, ialusye doszczułkowe, rolety płó 
- icnno z samozwijaczem prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenach, poleca Fabryka rolet t ' ża ln y i 

pod firma

p m i i w w i u
Dębniki przy Krakowie 

ulica Podgórska f. 16, dom -własny.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 

odwrotnie. 2632 6 20

M e n l c a  i: piefNdid
wolna ud pełuego, podatku przy ulicy 
Długiej, zbudowana według tegoczesuycli 
wymagań za dopłatą 46.000 K do sprze­
dania. — Iulormacyj udzieli B. Girtier, 
ul. Czysta 15, parter na lewo, od go­
dziny 1— 3. 3413 4 6

Kralu ffiisiifo
bez poprawek wyuczam tylko za 40 K 
w 15 ietaryach. Krawiec damski Józef 
Gałązka,' Kraków, PToryamEa 16.

340:) 4 15

Tylko u nas można otrzymać prawdziwe.

Bardzo korzystne kupno 40  m etrów  
R B S Z T E K

zefiru, płócienek, flancii i innych mate- 
ryi do prania bardzo pięknych, długości 
od I—8 metrów, 8ortowsm»Th. wysyła za 
zaliczką opłatnie za 18 k o ru ń  znany 

z rzetelności (jem wysyłkowy
Y. J  I I A Y L I Ć E R  & B R U D E R  

TODKBRAD (Czechy). 
m r  Próbek z tych resztek nip możemy 

przesyłać. • m ?

Zbiór pióbek materyj mody i wyro­
bów z podaniem niskiej ceny wysyłamy 
opłacoue. ' 3218 6 20

S zk u S a  tou ^ s-J to , y i

s i f f l i s t m i  BURimiiiiczji
Kw. c. k. Lrzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Siowarzyszeń 
zarobKOw. i gospod., byłego dyrektora takiego 

siowarzysz“nia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi knpieckioj pojudyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi waiunkami. 
Zu skuteczny wynik nauki ręczy się.

Zgłoszenia w HPirze 5iuc.-a ltoryjnein  przy 
ulicy *K  ryar.s) \ i,. 55. od u a l  i od 
3 do 7. Naltę m o in "  r o z p o cz ą ć  k a i  eg c  
w a s tl -— Biuro i szkoła pisania ns maszy­
nach i biuro buchalteryjne. 1977 27 O

uttlm nn raiM & śrótł-
a le i t iy  inij sp rzeg a Ł

muron aua, wysoki i niski parler, około 
20 ubikacyj, wodociąg, łazienka, pralnia, 
waterklozely, weranda oszklona, słone­
czne, suche, widne, z komfortem; młody 
ogród owmco\Vy, front do zabudowania, 
wszystko około 1000 sążni □ ,  25 minut 
od Rynku krakowskiego. —  F . F . F . 
poste restante ł» r a !iś w , 3697 2 10

Proszę nie łanieolieó
przed zakuunem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo . opła­
tnie mego cennika płowiiego z 3030 

ilusiracyami.
Skrzypce dia pjczątkująoyoh jo i  z. 
Ji 4'80, o dJ, 61—, 7-60 i wyżej. 
Smyczki po K —'80, 1'—t l -«!(, 
1-80 i  wyżej. Cytry, harmonie itd 

również na składz Syzyka niema. Dozwolona 
wymian, lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nad w. dostawca IIA \ '.\S  itO A H A U , 
Dom wysyłkowy wyrohaw muzyczny oh w Briix 
Kr I4SL Czechy. 144 20 20

8 p P |§| 2f% i

~~ 3786 1 4

tóiSSDMin D. E. Frid leina
K r a k ó w  —  R y i ć h  1 7 ,

poleca nowmść: 3354 5 5

Adam Grzymała Siedlecki

S®5?sp!aislfi
3 tc* iy  i  cle*Ji8a*y  J c j o  t w i r e s o i r i .
(Tena egz. 4 K —  z przesyłką K  4‘20. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

UL 1. 24
(dom XX. Emerytów, przy Kotmalo św. Korka

Zakład krawiecki oraz skład sukien i 
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod firma

B E A N A C B I
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi­
czność, źe doborowe materyały najno­
wsze już nadeszły. Wybór duży. Ceny 
przystępne. Wszelkie zamówi»nia w za­
kres krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmując bowiem lokal odleglejszy od 
Rynku a więc tańszy, jest w możności 
erny obniżyć. Specjalista w strojach na­
rodowych (kontnsze, żupany, czamary). 
Również wypożycza kontnsze karazyo 

i sukmany. 2741 23

ŁitJ

gejgiejjl
-  7 8  2  f e S l T O u l g

1) Gd hańby wybawiona. 2) Piekielny zegar 
3) Mężohójczyni. 4) Lekarka obłąkanych zhro- 
dniarkr, 5) Ggrabiacze trupów 6) Tajemniczy 
mnich. 7) Spisek zbrodniarzy. 8) Człowiek w 
żelaznej klatce. 9) Ofiara hypnot.Yzmn. 10) 'Vi- 
dmo r zbroi. — Do nabycia w księgarniach, 
biurach dzienników, na dworcach kolejowych, 
w trafikach i u kolporterów. Każdy tomik jest 
też osobno za 20 h do nabycia. — Nakładca 
8, Landau, Lwów, Czarneckiego 3. 3374 5 6

przed kilkunastu laty założona, w mie­
ście obwoóowem, p a d  Iraraas k o r z f -  
sś a e u ii  w aru& kaiśU  zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje: Henryk 

Freudmann, Lwów, Gródecka 1. 23.
3746 2 3  *

■'rzGwyższa-wszysrkie
da.ycijczasowe-marbJ ■ 

teHflffa fabryka -czekolady • 
i kakao - Whede i -Staw -^u •

n;.jdoskonalszy środek przeciw reuma- 
tyzmum, newralgiom, okazał się pomo­
cnym w odmrożeni ach. Łafeera4CFyK3H 
E h c m . LSyg. Brabaikłs K ra k ó w . —
Do nabycia wszęd/.ie. 3248 7 10

waka£®BiLi touSHi

L8a i l
jest prawnie chronione oznaczenie 
proszku do pieczywa D ra O etkoea.

Istotnie, są miliony pań, które pie­
ką <J jbrze z proszkiem Dra Oet^era 
za 12 b i nie powracają już nigdy 
do sposobu pieczenia z zacierem lub 
drożdżami, wiele zachodu wymaga­
jącego a niekorzystnego.

Żądać wyraźnie p r o s z k u  S ra  
O ethera, gdyż tylko ten proszek 
zapewnia udanie się pieczywa

Wraz z dokładnemi przepisami 
wszędzi- na skłalzie w handlach to­
warów kolonialnych, łakoci i w dro- 
gueryach. Książkę z nowumi przepi­
sami, epokę stanowiącemi, można też 
otrzymać opłaconą za darmo, napi­
sawszy bortę pod adresom Dr O etker, 
B ade1 -W iedeń. Główna siedziba 
Bielefeid. 1 3262

Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
S i a Ł .

Rządca ui uLarui L . K  Górski


